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Jorzystająe z chwilowego zatrzymania 
Bic w Krakowie jeiogo z wybitnych poli- 
tyków polskich, przebywajscego dotychczas 
za granicą. zwróciliśmy sie do niego z proś- 
bą, hy zechciał podzielić sie z nami swemi 
shostrzeżeniemi na temat stosunków. panu- 
javych ohecnie wśród państw antentv. 

m O entencie — brzieżals Girowicdź =~ 
nie może być już obecnie mowy, Ententa 
w 'stotnem słowu togn znaczeniu nia istnie- 
lin, tormiest miniejc eŻność do utworze: 
iwa w por tyce ewe ejzzicj, wzgiędnie świa- 
|. nowych bloków. zunierzających do 
zOwaniw wyleczue auch własnych 
ciw ; zabezpieczenie swaiek tylko intere 
tow. Na pieswszy pian wysuwa się tu blek 
Angielski, a raczej atig telako ziji- 


KE 


i 


PORSKki. PDokota tego bloku stara Bit 
Anglia 2 TOW OU NICI ZA powa inne 
iPnio*sz ae3twa., Ak Grei LA Portu- 
peii a takżo folar Aye tą osiatnię 
zwlirzczą, giy ciiodzi o imieresy handtówe 


5 przemysłowe, A wsjomiieć przytemn nale- 
tv, iż Holandya jest obecnie firmą, pod 
tórą żonglują Niemcy. 

Po przeciwnej stronie mamy Francy€, 
Z którą bardzo a baide luśnie związane 
są Włochy, majsce w obecnym koncer- 
cie europejskim pońrzedniojsze znaczenie. 
Ameryka trzyma się na uboczu i siara 
si, intorweniować w swawach o:wopejskich 
możliwie najmniej, Otóż nio woga wąwJi- 
"OŚĆ. iż blok angie" sti zwalcza FTANn- 
CYC gdzie tylko może, u wojując z Pran- 
Cya, zwalcza ys 
stwa, które skłaniają sie ku Froncyi. Tak 
np. przeciw walucie francuskiej rozpętala 
„2 w całym niemal gwincte szaloga nagon- 
= ią ds an zieliej WAO R 
sło wią, jako mi rumunia i Jug 9 
„dinkn f j Pastwa, 6 „ BALBUE aa 
GNET „| UCUSkicge, M tej samej sytua- 
J! znajduje się również Polska. 

— Jakiż jest cel tej nagonki antyftan- 
cuskiej ? 

— Z chwila ukończenia wojny wspólne 
otychczas zainierzenia Anglii i Francyi, 
zmierzające do pobicia Niemiec, rozszczepi- 
à „się. Anglia tsięguja kres swych da- 
¿eù z chwilą unieestu enia ficty nien.ieekiej 
i zdania konsuroneyinej zdolności Nie- 
mice, Dalej idaco | uuimuia sił Niemiee 
Uważa za sprzeczie ze swoimi interesami; 
Sprzeczne szczególnie z tego względu, iż 
bardzo słabe Niemey byłyby równoznaczne 
z bardzo silną Franczą. Stąd wielka po- 
chopność u polityków angielskich Go rewi- 
ER traktatu wersalsnioro. który, oczywi- 
Gif" Pong” dolkonnc txiko kosztem Tran- 
SWE wiór przedows„ysikiem zaš Lolski, 
Ron. U powali Jeszcze znaleźć środki 
i- “ne przeciw bezyośrciniemu pokrzyw- 
ceniu jej. = 


= 
Ja 


ra, NYCH celów „zmierzda i 
PP b kC SIę instynktownio mo- 
SRA odrodzenia się, a w Ślad za 

rewanżu Niemiec, stara się otworzyć 
przed sobą drogę da utworzenia na konty- 


zmierzą 


umcio tskie wyr Miz k 
Ni BO systema ty politycznego, by 


Memty opasane byly 
Perscieniem tak silnym i potężnym, iżby inż 
zgóry mogły obliczyć ae PA 
LE my obliczyć beznadzicjność jakie- 
gokoiwiek zbrojnego pPotywu. W systemacie 
tym wielka rola przypascby musiała Polsce 
srzymierzonoj z Rasninią i Czechami. ohoc 
[irz i Pią | Czechami. choć 
to do Czech s ci 


ze wszystkich stron 


a oznaki. iż noczynaią si 
. y oznaki, iż noczynają sie po- 
chylnać ku blokowi ancielskiowu, © 00 
Przeci PEEN - 
"Gw temu teoretycznemu svstematowi 


(rznęuzkiomu TY 


. uwa Anelin zasad = 
łych naństw T li zasut ma 


wi dak 
ontumiiące stanowisko Anglii 


k UŚ nwureakovane iest ten, iż na 
dat ene nie bazie istniało żadne sil- 
„.. Potne państwo. wzełodnie żaden blak 
ską praga ty c”, mogio hczemmnię nngiel 
ai yzędzej, ezv później zacznchować, Stad 

u e GO wielkiej Polski, styń przedziwna 


nick E à 3 zę 
AMA nad państwrni biHyekiomi, 8 szeze- 


da Pozeań, 10 kwietnia. 
REZ o. się w Poznaniu, nakłaiem 
Ctors an w. M o RED ciekawa książka pro- 
DaT kk APM Mikolaja Rudnickie- 
e MEL 2 y ykształeenie językowe 
kawych iszkole. Zawiera ona wiele cie- 
s projektów re 
Sey dobrze, że wlaśnie ukazala się 
działa, T. ni tym Wzęętiet zanicdhanej 
Noni Pią niedomaganiach językowycii 
w pragnę napisać staw kilha. 
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Iróinie Litwą. Gdy mówimy o szalonej i nie- 
| zrozumiałej niechęci litewskiej do poTozu- 
Imienia się z nami, w takim razie przypo- 
|mnijmy sobie zawsze, jak wielką rolę od- 
gyywa w Kownie misya angielska. Ró- 
| wnisż uchylenie zasłony, jaką otoczone jest. 
[niepowodzenie  konferencyi warszawskiej 
lz państwami bałtyckiemi, pozwoliłoby nam 
(poczynić odkrycia, których źródło bezsprze- 
lcznie znalazłoby się — za morzem. Tego 
rodzaju spostrzeżeń dałoby się uczynić wię- 
cej, choćhy przypominając styczniowa 
nchwaię londyńską w sprawie nawiązania 
stosunków z bolszuwikami. Oczywiście z ca- 
lłej tej gry zdaje sobie Francya doskonale 
„sprawę. Widzi równieź to celowe dążenie do 
|josiabiunia Polski į stara sią temu przeciw- 
działać. Lecz gdy ma do wyboiu między 
interesem Polski a protestem | Anglii. 
wówczas często powiada, że „nie jest w 
tanio prowedzić wojny”.  Bezsprzecznie 
|jest w tem stanowisku spora doza uległo- 
lści wobec Albionu. Francya nie zdobyła się 
'joszeze na to, by eobie powiedzieć, iż ta 
uległość wobec Anglii kosztuje ją już zbyt 
dużo i że w danym wypadku akcyą samo- 
dziciną (możo oznaką zmiany tego stanu 
|rzeczy jest pochód francuski na prawy 
brzeg Reni) byłaby bardziej wskazaną. 
— Jakież wohce tego stanu rzeczy są, 
widoki dla Polski i ezy nie byłoby w da- 
nym razie lepiej, by polityka Polski poto- 
lczyła się raczej po linii angielskiej? 
— Bezsprzecznie, (ż sprawy nasze cierpią 
ina tem wszystkiem bardzo dużo, podobnie 
jak już wspomniałem, 


g 


ljak to się dzieje, 


z Rumunią i JugosŁa.w.i.ą. Jeden 
z dyplomatów angielskich wyraził «ię: 
„Polska jest Kolonią Trancyi, Jednak 


zważmy: Anglia od swej polityki nie- 
dopuszczenia do utworzenia się w Europie 
|pkiegoś wielkiego nowogo państwa nie odl- 
stąpi. Wszak dla niej muze obecna Pol- 
sk a jest już za dyżą, Poparci Mii mo- 
libygmy! æA tylko ya Ją © 
się jej hegemonii, jak to uczyniły państwa 
ha!ttyckie. Przeciwnie. w interesie Francyi, 
z uwagi na niebczpieczeństwo niemieckie, 
zawsze leżeć będzie Polska wiclka ji pote- 
ina, podobnie, jak potężna Francya z tych 
samych powodów jest kwestya życia 
i śmierci Polski. A pozatem pamiętajmy. iż 
kto inny, nie zaś Francya, zdradza wszę- 
dzie i zawsze tendencye do tworzenia „ko- 
tonii“ (vido Gdańsk). 

Z drugiej jednak strony błędem byłoby 
stawianie całej naszej przyszłości na syste- 
mat francuski. Stanąć możomy silnie tylko 
[naszym własnym wysiłkiem. naszą własną 
mocą wewnętrzną i to zarówno pod wzele- 
dom politycznym, jak i gospodarczym. Wiel- 
ki atut w naszych rekach to przedewszyst- 
kiem nasza armia. Znaczenie tego czynni- 
|ka ocenić można w całej pełni na obczy- 
źnie, gdy się widzi, ile trosk sprawia alinn- 
cekin ministrom wojnv każdorazowe wysta- 
inie już nawet nie putku, lecz choćby tyl- 
ko batalionu piechoty poza mranicg kraju. 
A wice jak najwięksmn simodzieineść w ną- 
szej polityce„zaś możliwie najmnisjsze oglą- 
danie się na innych. 

— Jeszcze jedno pytanie. Czy politykę 
angiciską, którą Pan powyżej nakreślił, mo- 
ina uważać za ostatnio słowo Londynu? 

— Murwiąc o Anglii, mialem na myśli ofi- 
cyalną politykę ancielską, wspieraną ponsd- 
to mzez „mocarstwo anonimowe“ i o ile 
chodzi o zwalczanie Polski, wspieraną przez 
gmipy lewicowo. wzslędnie socyalistyczne 
całego świata, Natomiast znaczna część spo- 
łoczeństwa angiolskiego, zwlaszeza konaer- 
watyści, żedają wzpiernia sprzymierzeń- 
rców, gy chodzi o Francyę i Polskę. zwła- 
szcz zaś o Francyę. Z tych też m. in. po- 
woltów prowadzą opozycyę przeciw Llov- 
"dowi Georrcowi „Timas“ i „Morning Post“, 
| Na tem rozmowa naszą skończyła się. 


m. 1. 


znać się w rozmaitych odrębnościach słowni- 
kowych kulturalnego języka Poznania. Słyszy 
o „sklepie” a nie wie, że to piwnica, mówią 
mu o „górze”, a to znaczy strych, w składach 
, sprzedają „młodzie” zamiast drożdży, obiceują 
„mączkować” kołnierze, buty radzą „burszo- 
wi” czyścić „szuwaksem”, a na wieczetzę pro- 
ponują funcik „skopowiny”, lub „stwory”, 
jZ przyprawą z „perek”, „szablaka”, czy „przy- 


mało słysząc o jakiejś pannie, że ma wiele 


| „okrasy”, a ozdobę jej mają stanowić „powa- 


do rozmaitych  zdrchniąiych rzeczowników 


z odnoszeniem | bos ednoszenia 
wmn R WA MAK 


bne dyduszki”. Małopolanin przyzwyczajony | 
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mi grzecznościami, bo w Poznaniu mówi sią 
nawet „firany” zamiast firanki, a uprzejme 
pozdrowienie „całuję stópeczki pani dobru- 
i dziejce” poczytanoby za popis przynajmniej 
| „zdziebłko” pomylonego. Jedynie szybko przy- 
jęla się „maroczka”, o która przymila się ka- 
wiamiany „personai, W Wielkopolsce sacho- 
walo się też wiele jeszeze starych, u nas nis- 
używanych już wyrazów, np. „węborek” na 
oznaczenie wiadra, albo cząsto powiarzane gło- 
wo dla wyrażenia czynności oczyszczenia cze- 
goś, a którcgo wymówić w towarzystwie kra- 
kowskiem conajmniej nie wypada. 

Na ogół biorąc odrębności słownikowe Po- 
znania są jednak niewiełkie. Śilniej uderzy 
nas w Wielkopolsce dopiero smutny objaw 
skażenia języka niemezyzną. W Galicji, zwł- 
szcza w pierwszych latach wojny, zakorzeniał 
się nałóg przeplatania słów polskich niemie- 
ckiemi, QGzis na szezeście usuwany już powoli 
nawet z najbardziej zachwaszczonych kół woj- 
skowych. W Wielkopolsce wciąż jeszcze sły- 


zamłować, stalować. auswcizować, zurykować, 
pisać na blacie, wyciągać w znaczeniu, wypro- 
wadzać się i t. d, A tym błędom towarzyszą 
i złe formy od słów rdzennie polskich. Poczu- 
cie językowe jest tu jeszcze tak małe, że za 
poprawne uchodzą takie zwroty, które w Kra- 
kowie wydadzą się wprost dwuznacznenii. 
Dość przejrzyć uważnie ogłoszenia w dzien- 
nikach, aby spotkać się z takimi dziwoląrami: 
Poszukuje się pokoju ze „skrzydłem” (t. zn. 
z pianinem), slbo reklama sklepowa: „Tu 
sprzedaje sia wiirstle ładowane elektryczno- 
ścią”. Najzabawniejszyma jest dział ogłoszeń 
matrymonialnych, w których adepci małżeń- 
stwa objawiają chęć „wżenienia się” w zakład 
dentystyczny lub interes kolonialny. 
Wielkopolsce w rozpoczętej niedawne pra- 
ey oczyszczania i doskonalenia języka trzoba 
pomóc wydatniej i ochotnie. Ale uderzmy się 
i my w piersi i przyznajmy, że i sami musimy 
zabrać się sumiennie do reformy naszego wy- 
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kształecnia językowego w życiu i szkołe. Do- |nosi, że podsekretarz stanu ministerstwa by- 
tychczas bowiem 1 szkoła małopolska nie dość |łej dzialnicy pruskiej. p. Pluciński przył 
starannie dbała e wyrobienie wprawy języ- | bywa do Gdańska w towarzystwie kifkn wyf- 
kowej u swych wychowanków. Godziny pol-|*zych urzędników tegoż ministerstwa, celem 
ekiego ograniczały się w niższem gimnazyum | przeprowadzenia rokowań z sir Regimaldem To- 
„do ćwiczeń w umiejętności czytania, pisania |werem w sprawic aprowizacyi Gdańska, 


i opowiadania. a w wyższych klasach sapo- ,,, 1. x ) í 
immawano ucznia wyłącznie x historya ojezy- Nigmey zabili dwésh Wiochów-w Bł: 
stoj literatury. Rezultatem nauki było, że! r 
o języku nie miał z reguły wychowanek naj-| Eia P. A. T. Gdy kilku żołnierzy włoskich 
mniejszego wyobrażenia, a na godzinach emi A a a wojsk okupacyjych przyszło do 
matyki obcego języka męczył się srodze. boa Wlscawej restauracył, napadio na nich kilku 
nie zdawał sobie przecież sprawy nawet z po-i t Oiiew niemieckiej  „Sicherueżiswenry*, 
guł i rozwoju ojczystej mowy. Godzin polski-ii "STcy potukli Włochów tak snie, że jeden 
gramatyki ałbo zupełnis nie smano, albo iy nich wkrótce, a drugi nicco później umerl, 
się trafiły to torturowały dzieci i nauczyciela. st Ą z, NS 
Tymczasem można już u najmłodszych rezbu- | Rozwiązanie „Sieserhajtspolizej* 
dzić zaciekavienie do poznawania językowa Y Awidzyni: 
go życia, tylko należy, jak poucza prof. Rn- A tia 
dnicki, zaprowadzić umiejętno stopniowe za-| Warszawa. (Tolefonem). Według doniczień 
znajamianie ncznia z coraz to nowcemi zakre- | Z Kwidzynia Komisya piebiscytowa w 
sami wyobrażeń i pojęć językowych, aby je-|Kwidzyniu rozwiązała tamtejszą „Sicherhcita- 
dne e drugich wynikały, aby coraz szersze | polizei*, 
perspektywy ciwieraiy się w tajemnicze gle- i Powodem tego kroku. Konuiisri Międzysajusz- 
bie psyehofizycznej czynności językowej tak |niezej gą gwaiiy i wykroczenia  „Sicharhciu- 
w sensie indywidualnym, narodowym, jak i e- |polizei* nie tylko przeciw ludności polskiej, 
gólno-ludzkim. Przez wyrobienie wprawy ję-|Ale również przeciw wojskom eztenty. 
zykowej ułatwionoby uczniowi przyswojenie W kciach politycznych spodziowają się ró. 
sobie i innych nauk i wogółe całej dostępnej | wiek anajosiezneza rozwiązania „Sieharbheits- 
kultury ludzkiej, zwiekszonoby widoki osobi- | pokiza“ w Olsztynie, 
stogo powodzenia jednostki, @ nanezyciell wypapenm porerira TE 7 
mógłby drogą stulyów jezykowych oddziały- Pp WE ar ck | EDRURATYBĄ 
wać też wybitnie na kształecnie woli i cha- i se ar 
rakteru ucznia i w ten sposób z nauki ojczy- | tom, P. A. T. Komisy a rządząca w Opolu 
stego języka uczynić podstawę wychowania | TYSUFA z Górnego Śląska pl:rwrzego praskie- 
narodowego. Nasza młodzież okaże rię nape-|$0 Prokuratora Wippe z Dytomia, za sprzeci- 
wno materyałem podatnym, tylko od nauczy- zz kk, rozkazom komisyi O godz. 1 zjawi- 
cicli trzebaby wymagać dostatceznoj znajo- 3 "+ sj prokurora dwóch urzę- 
mości przedmiotu i życzyć gorąco Rzaczypo- daj? ów frarruskich poicyjaych, którzy zażą- 
spolitej jak najwiękezych zastępów pedago- |” i, by Wippe wyjechał wskaza: pezią- 
gów z zamiłowania, którzyby ednosili się do a 
ojczystego języka a taką miłością, jak świe- 
że w swej ciekawej książce prof. Rudnicki. 
STEF. 
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Przeciw UGzgrawieii niemieckich trig- 
GRikÓW pocztewych i cslnych, 


Warszawa. (Telcfonem). Rada ministrów ze- 
brała. sią dzisiaj e godz. 4 po południu i obra- 
dowaia do późnego wieczora. 

Prrodmiotem obrad była sytuacya wytwo- 
zonza przez osiatnią notę Cziczerina, Obrady 
były ściśle poufne; uchwał definitywnych nie 
powzięto. 


Warszawa. (Te!efonem). W kołach politycz, 
nych rozeszła się pogłoska, fż rokowania 
polsko-ukraiństie zostały zerwane, 

Powodem zerwania były bezczelne żądania 
Ukraińców, domagających się przyłączenia do 
Ukrainy ChełmszczyZaty i Podlasia. 

Porłoska ta, dotychczas potwierdzoną nie 


została. 
Sądzą tu, że sprawdzenie się wiadomości 


m mm 


Sprawa Gdańska na Radzie Ligi Naredów 

Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Na ministeryal- 
nem posiedzeniu Rady Ligi narodów, pod prze- 
wodnictwem p. Leona Bourgeois, p. Cui- 
nones de Leon przedstawił swoje wnioski 
w sprawie Gdańska. Jest om tego zdania, że 
należy przyjąć rozwiązanie, proponowane przez 
sekretaryat generalny i należy poświęcić uwa- 
gą temu organizmowi. P. Cuinoncs de Leon 
zaproponwał wyslać telegram do wysokiego 
| komisarza Ligi Narodów w Gdańsku, sir Regi- 
nalda Towera, upoważniający go do rozpi- 
sania wyborów reprezentantów wolnego miasta 


Gdańska, 


7 woinem m. Gdańskiem może być 
koniec”, 
Guaźsk. P. A. T. „Danziger Neuste Nach 


formy wylsztułzenia ję-| muszonej kapusty”. Zdziwi się też gość nie- |rjichien* w obszernym artykule, omawiającym 


przyszłość Gdańska, podkreśla, że Rada m. 
| Gdańska zajmuje się wyłącznie sprawami poli- 


| tycznemi, robiąc wrażenie wielkiego zebrania 


kąd puki opowie- Ciżidowi, 


Gie Takowań pal 


Bytom. P. A. T. Niemiccey urzednicy grani- 
„czni, ceini | powiatowi utrudniają przywóz ga- 
zet poiskich na Górny Śląst: i wysylke tamtej. 
szych pism polskich do Polski, powołująe się 
na jakiś zakaz nianiechi, ` 

„ Polski komisaryat plebiscytowy na Arepa 
Śląsku i Fita P. A. .T w Bytomiu ndniosły 
Się przeto do komisyi rządzącej w Opolu 
z zapytaniem, czy zakaz ten istnieje, a na wy. 
padek, gdyby obowiązywał, domagały się unio- 
ważnienia go, gdyż byłby on rażacą niespra- 
wiedłiw ścią wobec pracy polskiej, ponieważ 
pisma niemieckie z Niemice mśsją ns Górny 
Śląsk przystęp nieograniczony i wc'no też wy- 
sylać pisma górnośląskie do Niemie-. i 
i Koalicyjra komisya rządząca odpawicdzista, 
że takiego zakazu nie wydawała i pov ado- 
miła dotyczące władze. że wyswika garet pol- 
skich na Górny Śląsk i odwrotnie jest do- 
zwolona. 

„Mimo tego, jednakże jeden z urzęluików gra- 
nicznych na stacyi kolejowej w Katowicach 
skonfiskował dnia 10 b. m. kuryercs bytem- 
skiej Filii P, A. T. gazety warezawskie, po- 
znadńskic, krakowskie i lwow skie, przerw aczona 
dla polskiej służby. prasowej na Górnym Śla- 
sku. Kiedy kuryerka zażadala wyjaśnienia, na 
jakiej podstawie gazety konfiskuje, oraz po- 
twierdzenie ; odebrania gazet, oznajmiejąc, dla 
kogo je wiezie, urzędnik ów cświadazył kró- 
tko, że nie wolno gazet przewozić, że on nie jest 
obowiązany wystawiać polkwitowania, a Wre- 
szeio dodał  ironieznie, „aby pozdrowiła od 
niego panów w Rytomiu*, którzy te gazety 
mieli czytać. 
{ Wobec tych wysrażnych szykan i drwin, udał 
Się kierownik bytomskiej Fili P. A „T., roda- 
ktor Przybyła, do powiatowej komendy 
koalicyjnej w Katowicach ze skarga na postę 
powanie tego urzędnika. Komenda nakazała 
urzędowi granicznemu gazety zwrócić i przed- 
łożyć raport, na jakiej podstawie ekonfiskowa- 
RO gazeiy, oraz podać nazwisko urzędnika, któ- 
ry to uczynił, 

Dla iuformacyi podajemy, iż wolno już 
wprost pocztą przesyłać listy i gazety na Gór- 
ny Śląsk i odwrotnie, Listy z Górnego Śląska 
wolno przesyłać zamknięte. 

Gdyby się więc zdarzyło, Że list taka został 
otwarty przez cenzurą niemiecką w Wrocławłu, 
to w takim razie cenzura ta poświadcza zwry- 
kle nalepieniem odpowiedniej kartki otwarcie. 
Taką kopertę z nałepioną kartką nateży tedy 
przesłać natychmiast, z zażaleniem i prośbą o 
przesłanie jej do komisyi rządzącej w Opolu.“ 
Władze koalicyjne na Górnym Śląsku doma- 
gają się takich konkretnych dowodów nađu- 
żyć pruskich, aby mogły ukrócić samowolę 
i bezprawia urzędmików niemieckich. 


W sprawie tej odbędą się jeszcze narady 
ju ministra spraw zewnętrznych, p. Patka. 

Jak słychać, rząd połski zamierza wystoso- 
wac odpowiedź na ostatnią notę Cziczerina, 
Dzcyzyę tę przyięty ksia poiliyczne z wieikiem 
zdziwieniem. Tekst olrowielzi ma być usta. 
|lony jutro wieczorem. 


R ep a 

SŁE „Ek la 
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o tem nowem stanowisku Ukraińców byłoby 
właściwą odpowiedziz na projekty niektórych 
kół politycznych, klealizujących popieranie nie- 
podległości Ukrainy, jako państwa zaporowe- 
go wobec Rosyi. Just ono zarazem poważną 
przestrogą przed podojmowaniem spraw tak 


wątpliwych i niebezpiecznych, jak wszelkie 
sztuczne tworzenia nowych państw i narodów. 


| 
| 


otworzyły filie w Gdańsku, obecnie się wyco- 
fują. Caia ludność jest z tego stanu rzeczy 
niezadowolona. 

Sir Reginald Tower w rozmowie £ re- 
| daktorem pisma „Die Briicke* wskazał również 
‘na ten ujemny stan rzeczy w Gdańsku. Zbyt 
| wiele politykowania — mówił on — a za ma- 
ło pożytecznej pracy. Taki stan rzeczy nie 
może się przeciągać w nieskończoność. Sir 
Tower obecność swoją w Gdańsku uważa tyl- 
ko za przejściową. Pragnie on tylko przepro- 
wadzić postanowienia traktatu pokojowego od- 
nośnie do Gdańska, nadać mu konstytucyę 
i uregulować stosunek do Połskł. Postanowie- 
nia $ 104 traktatu wersalskiego muszą być 
skrupulatnie, bez ustępstw, przeprowadzone. 
Jeżeli to się nie uda, wówezas nawet Rada 
Najwyższa przekona się o niemożności prze- 
prowadzenia tego progrumu, wówczas będzie 
| koniec z wolnem miastem Gdańskiem. 


Pomoc polska dla Graśska. Z ROSYI. 


Gdańsk. P. A. T. „Danziger Zeitung” dono- Moskwa. P. A. T. Ag. Radio. Donoszą tu, 
si, że rząd polski zezvolii, ażehy 5060 robotai- ¡że do Odessy wyruszył pociąg, wiozący 300 


POWRÓT ZAKŁADNIKÓW POLSKICH 


w 


> „Ad. Ę KT B= a : E HHONY | ró ; zA Para ŁOT sTadnii= z Ę i; 4 2, 
pierwszych dniach połytu w Wielkcpot- w.rodzaju: rączni, nóżki, piwko, Śwmicianka, |politycznego, nie troszcząc się wezle o strony |ków polskich z Pomorza wyjechało na roboty zakładników polskich, za których w RA 


Ą k h z 5 : . Re. e : w aR UW is > ieni być 7 Ea = 
trudno jest przyłyszowi z Krakowa wy- | ekruszynki, nie spotka się nigdy z ulubione- | gospodarcze i handlowe. Wielo firm, któro |do wolnego m. Gdańska. Tosamo pismo do- |uwulnieni być mają komuniści rosyjscy. 


meza "| 


Fm. Z. 


Rada m. Krakowa. 


Wezorajsze posiedzenie, naznaczone ra go: 
dzinę 5 po poludniu, rozpoczęło sią z powoda 
stalogo spóźniania śię ojców miasia 0 godzi- 
nie (-tej. 

Ślubowania ra_zieskie. 

Na wstepie złożyli w rece prezydenta Tole- 
rowicza ślubowanie radzieckie nowo powołasi 
radcy m.: inż. Drobuiak, Licbiing, Dr Popiel 
i Schenker. 


Gwarancya dla Tow. ratunkowego. 

Wicepr. Sare imieniem prezydyum przedło- 
iyl nagły wniosek, aby na prośbę Tow. ratun- 
kowego udzielić temuż Tow. gwarancyi na po- 
życzkę 300.000 kor. na zakupno automoLiłów 
dła przewożenia chorych z zastrzeżeniem wy- 
pożyczania jednego wozu na przewóz chorych 
zakaźnych do Zakładów sanitarnych w Prad- 


ip «TR 


„GŁÓS NARODU” z Gnta 15 Kwietnia 1920 
Kraków zawsze kzł dia aktorów mare 
skąd aitorzy zdchywszy rutynę, szli do War- | proponowanem brzmieniu: 
szawy. Esedasy aktozdw do VWorszawy bziyl| 1) W interesie konieczności popularyzacyi 
zdwizc w Krakowie na Fiszedku dziennym. |sztuti dramatycznej wśród szerokich mas spo- 
Po ubyt:n omin wzlitnych sił i po zastąpie- łcezeństwa krakowskiego: a) poleca się prezy- 
niu ichi nowemi — preoisiawienia nasze zy- lyum masta prowadzić nadal dzial dramaty- 
skaly pezłsa Gdpowielid. Ge Co repertuaru. Cuny i wodewiłowy w miejskim teatrze po- 
ua czele i'atrów pol-| *szezunym z przeważającym reperitsren sztuk 
skih. Po duin 31 mara teuir krakowski dal nokkich poprlarnych; b) poleca się prozy- 
(20t przeńsiawień szuk pe' skich, Wy obeseh,|dyiun m. prowadzić nadal dział operetkowy 
E j. 20%, obre, 80% pasi ah jwn. Lzecii-j W miajskim teatrze powszechnym z zakresu da- 
ski podnosi, że rezndstawienie „„Milesierdzia” 'wiveli operetek t. zw. klasycznych z uwgzlęd- 
| było wypadkiem teairainym, jaki od iat kil- uleuti m muzycznie wartościowej operetki 
| kunastu nie miał niiejsca. Publiczność została} Y5połczesnej, Celem umożliwienia prowadzenia 
wierną teatrowi, mimo, że czynieno wszystko, powyższej operetki przyznaje się zaliczkę 
aby ją z niego wypeńzić. Kończąc wyraża 300.060 K. na rachunek bieżący tegoż teatru, 


teatralnej, Etóre uchwalono w nastąpującem 


9 fac 1ósz, ll 873 


i 


mowca podziękowanie komisvi teatrainej, kto- “Wroing z dochodów bieżących teatru z na-| 


ępnych sezonów. 

2) Z uwagi na ujemne wyniki techniczne i fi- 
|iansowe, Oraz, jak się okazało, nie odpowie- 
dni lokal teatru powszochnego, poleca się pre- 
zydyum miasta zwinać operę w miejskim tea- 


Ira czyni wszystko, by nie utrudnić, lecz ula- it 
twić pracę dyrektorowi. 

Dyr. Teatru powszechnego p. Wiśniow- 
ski przedstawia misyę teatru powszechnego, 
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Smuglewicza, przedstawiający portresi Stani- 
(slawa Augusta w otoczeniu ki:kudzieżigeiu po- 
jsłów, portrctowanych przez malarza. Wielki, 
iton obraz darował obecny właściciel, br. Mic- 
|czysław Chodkiewicz, Muzeum Narolowcmn. 
Dzięki gun. Listowskicmu, udało się Muzeum 
Narodov, «nn obraz sprowadzić na micjsce i 
będzie on wąstawiory w dawnym naiacyku 
Czapskich na wystawie  arcydzisł sztuki 
w Polsce, która ma być otwarta 3 maja. Re- 
|sztki znanego archiwum mlynowskeigo wraz 
,z biblioteką, pełną wspanialych, ozdolionych | 
'sztychami i pięknemi oprawami dzieł, darował | 
hr. Mieczysław Chodkiewiez, jeszcze przed na- 
jazdem bolszewików, Muzeum Narodowemu, | 
wszelkie jednak zabiegi ofiarodawcy i zarzą-| 
du Mnzcum Narodowego, by dar ten sprowa- 
dzić do Krakowa, rozbiły sie o trudności, nie 
możra bowiem było uzyskać cd niemieckich 
wladz pozwolenia. Obecnie, również dzięki o- 
bywatelskiemu stanowisku gen. Listowsłkiego, 
a na miejscu wi Krakowie panocy genorała Sy- 


niku Białym. Rada miasta po gorącem popau- | którą jest wciągnięcie do teatru tych warstw, 
ciu prośby Tow. przez ks. Masncgo wniosek | |tóre od niego stroniły. W chwili, gdy w całej 


trze powszechnym od sezonu 1920/1921. moma, udało się resztki tych cennych deku- 


prezydyum przyjęła. 
Wybór komisyf. 

Następnie dokonano wyboru komisyi wy- 
miarowej i rekursowej dła podatku gminnego 
od przyrosiu wartości nieruchomości. Do ko- 
misyi wymiarowej weszli: wicepr. Sare, r. m. 
Miler i Turski; jako zastępca r. m. Schnei- 
der; do komisyi rekursowej: r. m. prof. Dr 
Fierich (z urzędu), r. m. Krretuski, Tilles, 
Wielgus, Rowiński i 5 zastępców. 


Sprawa ieatrów miejskich, 

Wicepr. Rolle podnosi konieczność reor- 

panizacyi Teatru powszechnego z powodu, że 
w ostatnich czasach teatr ten się nie opiaca. 
Ce dn teatru im. Słowackiego to jego położe- 
nie finansowe jest zadowalniające. Mowca 
przytacza szereg cyfr. Strona artystyczna stoi 
na właściwym poziomie. Wystawianie sztuk 
i reżyserya są staranne. Konisya teatralna 
*z uznaniem wyraziła się o prowadzenia tea- 
tru. Co do teatru powszechnego. to już sezon 
ubiegły zakończył stę deficytem. Niedobór o- 
Becnie wynosi około 350.000 kor. Mowca pod- 
nosi nmenależyte wyzyskanie zespołu teatral- 
nego z powodu, że w teatrze powszechnym 
istnieją trzy działy. Niepotrzebne zaangażo- 
wanie się w przedstawiania operowe było da- 
łej powodem deficytów. Przedstawienia ope- 
rewe stały jednakże na poziomie artystycz- 
nym. — Powstanto dwóch nowych teatrów 
w Krakowie odbiło się też bardzo niekorzyst- 
nie ma teatrze powszechnym. Frekwencya 
w teatrze tym spadła. podobnie zresztą jak 
i w innych teatrach. Minęły czasy przepelnio- 
nyeh sal teatralnych. Teatr nowszechny ma 
szczytną misyę; spełnia on ią przedewszyst- 
kicm na przedstawieniach niedzielnych, Mow- 
ca rortrząsał Sprawę opery w teatrze powsz., 
który stanowczo nie nadaje się do tego celu, 
jako była ujeźdźalnia. Zbija twierdzenie, jako- 
by prsedetawienia operowe dawaly dochód. 
Podkreśla z naciskiem, że w czasie, gdy mia- 
sto nio może przedsięwziąć najkonieczniej- 
szyceh inwestycyj — w czasie tyłu nieznspo- 
kojonych potrzeb rozlega się z pewnych stron 
wołanie, aby koniecznie stworzyć operę miej- 
ską w Krakowie. (Oklaski). Prowadzenie ope- 
ry w obecnym czasi8 musi gmina zarzucić. Co 
de eperetki, to mowca godzi się na jej pro- 
wadzenie. nic upiera sie jednak przy jcj u- 
trzymaniu. W naibliższych dniach ceny miejsce 
w teatrze powszechnym beda zniżone. 

Dyr. Trzeiński zaznacza nasamprzód 
zadowolenie, że może po raz pierwszy bezpo- 


średnio zetknąć sią z Radą. Podnosi trudno-|sky r, Jasińskiego (o ankietę teatr.) odrzuco- |nie padła 


ści, z jakiemi każdy dyrektor teatru w Kra- 
kewie miał do walczenia. Teatr w obecnych 
czasach eierpi na tesame niedomagania, co 
inne przedsiębiorstwa. Brak materyałów i t. p. 
powoduje częstokroć, że nie można wystawić 
szeregu znakomitych sztuk. Podnosi pracę ar- 
tystów płastyków w teatrze. Wiadomo, że 


PROF. ADAM KRZYŻANOWSKI. 


(wii -radie przeciwko doine, 


„Humanum paucis vivit genus”. 


Ludzkość zawdzięcza egromny wzrost do- 
brobytu w zeszłem stuleciu w pewnej mierze 
zawojowaniu przez Europejczyków rzadko za: 
ludnionych, urodzajnych, obfitujących w suro- 
wes krajów zamorskich. Wysoko rozwinięte 
współczesne gospodarstwo wymienne nie 
sprzyja opłacalności walk orężnych. Współ- 
czesna wojna, kosztowna, długa, podkopala 


dobrobyt wszystkich społeczeństw, nie wyłą- | 
czając neutralnych. Żali jest sądzonem lu. 


dziom, że ich bogactwo, po części z miecza 
poczęte, od miecza zginie? 

Ekonomiści angielscy po bitwie pod Water- 
loo pesymistycznie oceniali przyszłość. Euro- 
pa była wyniszezona wojną. Budżety państwo- 
we uginały sę pod ciężarem długów. Ich opro- 
centowanie wymagać będzie znacznych wyda- 
tków. Nie starczy kapitału, niezbędnego gwoli 
pomnożenia wytwórczości gospodarczej. Pier- 
wsze lata po wojnie zdawały się być potwier- 
dzeniem pesymistycznych przewidywań. Aliśvi 
wnet odmieniła się karta. Stulecie, poprzedza: 
jace obecną wielką wojnę, stało się dla całe- 
go świata okresem, dotąd nieznanego, wzrost 
załudnienia i niebywałej pomyślności. Jakim 


sposobem pesymizm z przed stu lat okazał się ! 


zgoła nieuzasadnionym? 

Tak korzystny rozwój wypadków hył uwa- 
runkowany kilku okolicznościami. Z pośród 
nich stawiam na pierwszem miejscu udoskv- 
nałenie organizacyi gospodarczej przez rozsze- 
rzenie granice wolneco współzawodnictwa. 


2) Aż do czasu powstania nowego gmachu 
pod przyszła operę i oposetkę w Krakowie 
ipoważnia się prezydywn do nawiązania roko- 
wań z polskimi teatrami opcrowymi i doroczne 
sozony Opciowe w Krakowie w teatrze miej. 
im. Słowackiego. 


Pol:ce rozlega się domaganie o teatry popu- 
larne, musi i w Krakowie taki teatr być us 
| trzymany. Mowca rozwija dalej pogląd na re- 
| pertuar dramatyczny. Publiczność go popiera | 
gorąco. „Krzyżaków” grano 18 razy, „.Podiazd 
nieprzyjaciela” 17, „Krakowiaków i górali” | 
24 razy. Uznanie towarzyszyło repertuarowi 
drainatycznemu przez półtora roku. Mowca 
| podnosi powońizenie przedstawień teatru po-| 
wszechnego w Krakowie. Dyrckeya obecna 
odziedziczyła operctkę po poprzedniej. Posta- 
nowiła też fą zreorganizować, dając operetki 
dawne o wartościowej muzyce i sympatycz- 
nem iibrecie. Wybór członka komisyi teatralnej. 

Inwentarz Teatru powszechnego wzrósł | Członkiem komisyi teatralnej wybrano r. m. 
ogromnie; posiada on wartość przeszło 160.000 | ryzelensa. p 
koron. Operetka domaga się utrzymania tem E 
więcej, że stoimy w przededniu rozwoju swoj- | Dodatki drożyźnaine dia emerytów miejskich. 
skio} operetki. „Kwiat paproci“ cieszy się|. Wkońcu Rada podwyższyła cmerytury, pen- 
ogromnem powodzaniem; dyrekcya otrzymała |sye wdowie i sierocińskie od 1 stycznia 1920 
dalsze trzy zgłoszenia nowych operetek. Ope-|w wysokości 400% przy poborach 400 koron 
ra nie przyjęła się z powodu znanych trudno- |rocznie; 200% przy poborach 600 K.; 150% 
ści; byla to próba dcświadczalna. która w tej |przy 1000 K., 100% przy 2000 K., 40% nad 
[sali udać się nie mogła. Dyr. Wiśniowski ape- |2000 K. rocznie. 
jluje wkońcu o voium zaufania Rady za jego| Po tej uchwale nastapiło o godz. 10 wieczór 
uczeiwą pracę. (Oklaski). posiedzenie tajne. 

W dyskusyi zabierał glos r Jasiński, : 


który polemizował z wicepr. Rollem. Zazna- s i — 
WERONIKA. 


czył, że w teatrze skradziono wiele matoryi 
Kraków, 14 kwietnia. 


i kostyunmów. Krytykował wewncirzne stosun- 
ki w teatrze Słowackiego. Opozycyjna jego 
JUBILEUSZ RAFAELA W KRAKOWIE. 
Celem uczczenia czterechsatnej rocznicy śmier- 


połączone z prowadzeniem trzech działów sztu- 
ki w toatrze powszechnym, przyznaje sią te- 
muż tcatrowi na rachunku bieżącym zaliczkę 
zwrótną w następnych sezonach do wysoko- 
ści 800.000 koron, znajdującą pokrycie w ma- 
jątku i inwentarzu tegoż tcatru. 


|mowa dotykała spraw wszystkich teatrów kra- 
|kowskich, operetki i opery. Mowca krytyko- 
r 


wał gospodarkę finansową obu teatrów, doty- 


PAŃSTWA. Dzisiaj, w średę dn. 14 b. m., 
|o godz. 5 po poł. odbędzie się w sali konfe- 
4) Z uwagi na wiclkie trudności finansowe, | 


mentów naszej przeszlości umieścić w skła- 
dach Muzcum Narodowego, gdzie znajdą opie-* 
kę fachową, 

DAR NARODOWY DLA NACZELNIKA 


rencyjnej magistratu posiedzenie snbk omite- 
tów propagandy i finansowego. Na porządku 
dziennym zorganizowanie akeyi składkowej 
i propigardy; wnioski i internelacye. 
NOWICYAT W KRAKOWSKIM KONWEN- 
CIE 00. BONIFRATRÓW został już otwarty, 
pod kierownictwem magistra mowicytszów, 
0. Kberkarda Safta, kapłana tegoż Zakonu, 
Poluka, pochodzącego z G. Śląska. 
Wznowienie tego nowicyatu jast ważnym eta- 
pem w dziele odrodzenia polskiej prowincyi 
Bonifratrów, które szczęśliwym zbiegiem oko- 
liczności zeszło się razem z odrodzeniem na- 
szej Ojczyzny. Jest to bardzo pomyślny omen. 
Pozwala bowiem spodziewać się, że wkrótce 
pomnożą się zastępy tych prawdziwych żolnie- 
rzy Chrystusowych, którzy walczą nieustra- 
szenia z chorobami , śrapiącemi najuboższe 
sfery ludności naszego miasta i okolicy. 
SAMOWOLA KASY GAZOWNI MIEJSKIEJ, 
Kasa gazowni miejskiej przy pl. Szczenańskim 
mie chce należytości za światło przyjmować 
w koronach, lecz żąda marek. Ponieważ tysią- 
ce ludzi otrzymało płace w koronach, nie są 
więc w stanie uskuteczniać wypłat w markach. 
Kasa gazowni miejskiej, nie przyjmując ko- 
ron, popełnia nadużycie, gdyż podobnie, jak 
wszystkie sklepy, jest obowiązaną korony 


kał mnóstwa szezegółów, braków i wytykał 
niedostatki z ogromnym ferworem. Zakończył 
wnioskiem, żądającym zwołania ankiety tca- 
tralnej o szerokim zakresie i zorganizowania 
letniego sezonu operowego. Następnie przema- 
wiali r. m. Wielgus, r. Lang, który za- 
|żądał odesiania sprawy do komisyi teatralnej 
Ji przyjścia na Radę z wnioskiem o utrzyma- 
nie w Teatrze powszechnym albo dramatu, albo 
kultywowania muzyki. R. Adełman po- 
piera wnicsek r. Langa. Wyraża zdziwienie, 


teatru „N 
najpierwszym wymogom 
| Wkońcu stawia odpowiedni wniosek. 
lmu na rozinaite zarzuty. 
kradzieży w teatrach. sprzeciwia się wnioskom 
lodroczenia sprawy i ko:czy, prosząc 0 utrzy- 
jazie Tcatrm powszechnego dla dramatu, ko- 
imodyi i wodcwiłn. 

Nastąpiło głosowanie, Pierwszą c 


zęść wnio- 


no: drugą część co do urzadzenia letniego se- 


zonu operowego uchwalono przekazać komisyi 
teatralnoj. 


Utrzymanie operetki w Teatrze powszechnym. 


Wreszcie przystąpiono do imiennego gloso- 
wania nad wnioskami prezydyum i komisyi 


ci genialnego malarza włoskiego (t 6 kwietnia | przyjmować, albowiem tak korony, jak i mar- 
1520) urządza Uniwersytet Jagielloński ( w za-|ki są w obecnej jeszcze chwili równorzędnym, 


kresie działalności powszechnych 
uniwersyteckich, zostających pod przewodni- 
ctwem profesora Dra Z. Jachimęckieco), cykł 


prelekcyi, poświęconych nieśmiertelncj twórezo- | wJąścicielo Domu 


wykładów ustawowym środkiem płatniczym. 


LINIA SAMOCHODOWA KRAKÓW--—MIE- 


CHÓW—KIELCE. Z Warszawy donoszą, że 
handlowego w Krakowie, 


ści Rafaela. Prelekcye te odbędą się w dniach | pp, Stanisław Turek i Juliusz Sobolewski, uzy- 


od 19 do 25 kwietnia codzicmnnie od godz. T 


|skali w ministerstwie robót publicznych konce- 


wieczorem w sali wykł. Zakładu zeologicznego [syo na przedsiębiorstwo przewozu osób samo- 


przy ul. św. Anny 6. Wyzgłoszą je nasiępujący 
historycy sztuki: prof. Dr Jerzy  Myśieilski 


gaczewski (Arrasy do kaplicy Sykstyńskiej 


osób bezpłatny. 


chedami na linii Kraków Miechów—Kietce. 
PANSTWOWE URZĘDY POŚREDNICTWA 


lže władze miejskie zezwoliły na prowadzenie Qfłedość Rafacla, Madonny Rafaela), Dr Stan. |PRĄCY, Ministerstwo pracy i opieki społecznej 
owości* w budyuku, ursgającym | Turezyński (portrety Rafacln), Dr Tadeusz komunikuje, że celem, zadośćuczynienia wy- 
bezpieczeństwa. Szydłowski (Stanze i Loggie), prof. Dr J. Pa- maganiom racyonalnej polityki zatrudnień, oraz 


zorganizowania rynku pracy, ministerstwo to 


Wiceprez. Rolle odpowiada r. Jasińskie- i Przemienienia). Wykłady będą ilustrowane utworzyło pięć państwowych uuzędów pośre- 
Wyjaśnia sprawy |Obrazami świetlnymi. Wstęp dla dojrzałych |dnictwa pracy. ogniskując eentralnywurząd w 


sekeyi pośrednictwa pracy . Urzędy mają za 


DAR DLA MUZEUM NARGDOWEGO, Zbio- | zadanie przyjnować zgłoszenia obu stron zain- 


ry hr. Chodkiewiczów w Młynowie, zniszczene 
przez bolszewików w sposób brutalny i barba- 
rzyński, przyczem na posterunku w ich obro- 
zamordowana br. Chodkiewiczowa 
z córką, przepadły dla narodu, jako świetna 
całość z keńca XVIH i pocz. XIX wieku, zwią 
zana z empirowym, ślieznym pałacem. Prze- 
padla gałerva wspaniała z najlepszym może 
portretem  Bacciarrelliego, przepadły obrazy 
holer:Herskich i francuskich mistrzów. Ocalał 
na szczęście bardzo cenny, nieznany obraz 


teresowanych, t. j. pracodawców, posiadają- 
cvch wolne miejsca i robotników, poszukują- 
cych pracy. Urzędy obejmują zakresem swo- 
jego działania dostarczanie pracowników za- 
równo inetytucyom prywatnym, jak i komu- 
nalnym i państwowym. Urzędy połecają: ro- 
botników przemysłowych wszolkich zawodów, 
robotników rolnych, robotników  niewykwali- 
fikowanych, służbę domową, pracowników u- 
mysłowych (inżynierów, techników, nauczy- 
cieli, urzędników, biuralistów i t. p.). Z spe- 


Przeważała liberalna polityka ekonomiczna, 
zapewniająca możność swobodnego rozwoj: 
prywatnej inicyatywy i  przedsiębiorczości. 
Państwo mało się wtrącało do spraw gospo- 
darczych. Nie rozszerzało zbytnio zakresu 
swego dzia:auia, co wpływało dodatnio na u- 


wo dawały plony znaczne w stosunku do pra- 


cy bez wielkich nakładów kapitalu. 

Te szczęśliwe czasy minęły. Brak nieco wię- 
kszych przestrzeni ziemi, na, których możnaby 
tanio uprawiać zboże, posługując się dotych- 
czasową techniką. Zamorskich zbóż i innych 


trzymanie równowagi budżetowej, a w dal-| surowców nie sposób nabyć po niskich ce- 
| Szym ciągu na stalość waluty, stanowiącej | nach. Wobec współcześnie malej wytwórczości 
jtak doniosły współczynnik wzrostu zamożno- | Europy przesiedlenie się na stałe znaczniejszej 
ści. Powtóre, okres, o którym mowa, był wy-| liczby ludzi za morze wydawałoby się na 
bitnie pokojowy na wewnątrz i na zewnątrz. | pierwszy rzut oka najprostszem rozwiazaniem 
Wobec postępów dobrobytu, umożliwiających | trudności. Przeszkodę stanowią nietylko wy- 
lepszo uposażenie w dobra doczesne szerokich | sokie koszta przejazdu, ale co ważniejsze wo- 
warstw, wewnętrzne spory o rozdział docho- | bec wzrostu zaludnienia w krajach zamorskich 
dów i majątków nie doprowadzały do rewotu- | przypływ nowych zastępów natrafia na trudno- 
cyi. Zajatwiano je ugodowo w sposób zgodny | ści. Ich praca na roli będzie mnicj wydajną. 
z dobrem powszechnem. Miedzypaństwowe | Przybyło także ludzi w Europie. Coraz cia- 
, sprzeczności jnterczsów wyładowywaty się sto-| śniej na świecie. 
sunkowo nielicznymi krótkicmi i malo koszto-| Oto przyczyny, z powodu których znajdu- 
wnomi wojnami. jemy się obecnie w trudniejszem położeniu, 
Po trzecie, postęp techniczny zdziałał wiele |niż nasi praojcowie po ukończeniu wojen Na- 
ekonomicznie dobrego, a w szezególności uła- | poleońskich. W tym stanie rzeczy wybór tra- 
twił wyzyskanie przez Europę krajów zamor- | fnej polityki ekonomicznej jest jeszcze donio- 
skich, stanowiące dla niej i dla nich podwalinę | ślejszym teraz, niż przed stu laty, ponieważ 
wzrostu zamożności. Kolej żelazna wzbogaciła | musimy się liczyć z o wiele mriejszymi mo- 
człowieka więcej niż inne zdobycze techniki. | żliwościami terytoryalnej ekspansyi. 
Bez niej nie dałby się pomyśleć olbrzymi od-| Chyba nikt nie wątpi, że demobilizacya, uni- 
pływ z Europy do krajów zamorskich kapita- | kanie przez dłuższy czas wojen i rewolucyi 
łów i ludzi w dziewiętnastym wieku, nowocze- | jest pierwszym, nieodzownym krokiem ku za- 
snych Argonautów, szukających z powodze- | stanowicniu dalszej inflacyi, równoznacznej 
niem złotego runa w dalekich krajach. Gospo-|z deprecyacyą pieniądza, Bez pokoju na wə- 
darka ta była rabunkową w podwójnem tego | wnątrz i na zewnątrz niema mowy O zniżce 
słowa znaczeniu. Odbierano ziemię bez wysił-| cen, o skutecznem przeciwdziałaniu ciągle po- 
iku ludom nielicznym, źle uzbrojonym. Cią-| stępującemu zubożeniu. Wielce rozbieżne są 
gniono z niej dochody w sposób, wykluczają- | poglądy na politykę ekonomiczną, którą obrać 
l ey uzyskanie podobnych w przyszłości. Wyci- | należy. Państwo wydało ogromne ilości pienię- 
nano lasy, nie dbając o zalesienie. Wydoby:| dzy papierowych na wojnę, na cele konsum- 
wano minerały najtaniej dostępne. Wzięto pod | cyjne. Zniszczyło znaczną część bogactwa spo- 
pług grunta naiurodzajniejsze, które początko- | łecznego. Czyż nie może tymsamym sposobem 


przyczynić się walnie do odbudowy gospodar- 
czej? Czyż nie powiuno we własnym zarządzie 
imać się produkcyi, zakładać fabryki, prowa- 
dzić kopalnie, udzielać zasiłków, krodytu oso- 


bom prywatnym na cele wytwórcze, choćby 
przyszło pokryć koszta dalszą enńsyą pienię- 
dzy papierowych? Uważam pójście tą drogą 
za wysoce szkodłiwe. Już przed wojną nie 
miałem wielkiego wyobrażenia o uzdoluicniu 
i władz państwowych i gminnych do rentowne- 
go zarządzania przedsiębiorstwami. Jednak u- 
ważałem pomyślną akcyę -w tym kierunku za 
możliwą w dość szerokich granicach. Wojna 
zmieniła stosunki radykalnie. Dziś tylko pry- 
watna przedsiebierezość może dokonać zysko- 
wnie odbudowy gospodarezej. Sprawność ad- 
ministracyi publicznej obniżyła się niestycha- 
nie z powodu wielkiego rozszerzenia zakresu 
działania (multa, non multum), pomnożenia 
liczby urzędników, utrudniającego kontrolę. 
Pracowitość i uczciwość wielu z pośród nick. 
zawodzi eoraz bardzicj. W tej chwili liczyć na 
przedsiębiorczość publiczną jest budowaniem 
na piasku. 

Nie wystarcza zaprzestać rozszerzania tej 
działalności publicznej. . Należy ją Ścieśnić. Gdy 
człowiekowi prywatnemu nie wystarczają do- 
chody na pokrycie wydatków, gdy nikt mu nie 
chee pożyczyć, może ratować się sprzedażą ma- 
jątku, Austrya po przegranej wojnie z Wło- 
chami w roku 1859 sprzedała koleje państwo- 
we prywatnym towarzystwom akcyjnym. Pań- 
stwa współczesne są bankrutami. Żyją nad 
stan. Drobną część wydatków pokrywają po- 
datkami, czy też innymi własnymi dochodami. 
Żyją głównie z bezmiernego bicia pieniędzy 
papierowych. Czy nie powinny rozpocząć sprze- 
daży majątku państwowego. Od tej ostatecz- 
ności uchowaj nas Boże! Ale to niebezpieczoń- 


cyalną dbałością trakluia urząd poźrodnietwo 
da miodocianych. połaczone z poradą zawc:loe 
w Tez 5 Ée , p $ 

wą, Urzędy peźiećnietwa naer, Zona a eos 


l:i genc] r r E 8 J «ARNE a . o- 
jl spoicczny charakter swojej dzialuluntci siae 


tają się utrzymać jak uojnigkszy kontakt z za- 
wotowemi orginizacy: m. zarówno robstnisów, 
jak i pracodawców. W dóulisneci swwiej urzo- 
dy zachowuja caikowiią i ) 
rach i załarguch między 
boinikami i obce 
tyjnej. 
GKONFISKATA 


neutralneió W sro- 
precodaw "uni a ros 
są wszelkiej politvee par- 


18 WAGCNÓ6W Owoców. 


Władze skoniiskowaiy 10 wagonów owccósy po- 
indniowych z fałszywemi certyfikatami, Aroszto- 


wano szajkę fałszerzy. Dochodzenia dalsze w toku. 


Z Polski i ze świata. 


WYSTAWA PRZECIWPOŻAROWA. Zano- 
dbane budownictwo w krajn naszym po wsiach 
i miasteczkach było już w okresie przedwajen- 
nym stałem podłożem częstych pożaróv maso- 
wych, przyprawiających ckoromicznia slabsze 
warstwy ludności o milionowe szkody Dluxo- 
trwałe zaś na-ziemiwch polskich toczące się 
walki stan ten joszczo więcoj pogoiszydy, ni- 
szcząc w samej tylko b. Kougresówce okulo 
pół miliona budowli. Odbudowa kraju, przy 0- 
gólnem jego zubożeniu i braku materyałów 
budowlanych, odbywać się niewątpliwie bedzie 
jeszcze w większym nieładzie, miż przed woj- 
rn, O ile czynniki spoleczne i rzadowe. posiam 
dające wplyw w zakresie danym, nie przede 
sięwiczmą już teraz środków zaradczych, zm!c« 
rzających do raoyonalnej odbudowy w kie 
runku zarówno zdrowotnym, jiakoteż trwalvm 
na czas i ogień. p 

Z nwagi na to, zainicyowana została przez 
Związek Floryański wystawa przoeciwpożaro” 
wa, która się odbędzie w Warszawie, w jesie- 
mi r.b. Obejmować będzie: budownictwo ognio- 
rtwało, marzędzia przeciwogniowe, zaopatrywa= 
nie miejscowości w wodę; uwzględniony też 
będzie dział naukowo-statystyczny. Komiteti 
wystawy oczekuje wydatnego poparcia dle 
tego zamierzenia. — Biuro komitetu mieści 
się w Warszawie (Al. Jerozolimskie 55). 

POŚWIĘCENIE „DOMU OFICERA POL 
SKIEGO“ odbyło się w Warezayia w niedziolą 
w sposób bardzo uroczysty. Poświęcenia do- 
konal biskup polowy Gall, a w uroczęstośct 
wzięli udział: Naczelnik państwa, paru mini- 
strów, przedstawiciele miasta, mrojskowości, 
anystokracyi i t. d. „Dom“ powstał staraniem 
Stowarzyszenła Młodzieży amerykańskiej, a 
celem jego będzie dostarczyć oficerowi pol. 
skiemu godziwej rozrywki i strawy duchowej 
w godzinach pozasłużbowych. W „Domu ofis 
cerskim" odbywać się będą wykłady, koncer- 
ty, przedstawienia amatorskie, ćwiczemia i t. p. 
Przemawiałi w czasie uroczystości: ks. biskup 
Gall, gen, Trzaska-Durski, pułkownik Rzem ue 
ski, oraz przedstawiciel młodzieży amerykuńw 
skiej, kapitan Chambers, który przedstawił bi- 
storyę powstania „Domu oficera. polskiego". 
Zadaniem Stow. Młodzieży amerykańskiej w. 
czasie wojny — powiedział — było stwarzania 
takich instytucyń, które poniekąd zastąpiłyby 
żołnierzowi ognisko rodzinne. Czienkowie tora 
Stowarzyszenia przybyli do Polski wraz z ar- 
mią gen. Hallera. Podczas pobytu w Polco 
młodzież amerykańska nauczyła się kochać 
i szanować naród polski, w szczególności po 
dziwiać bohaterskiego ducha żołnierza polskia- 
go, który umie nawet bosy w zimie walczyć 
w obronie granic swej Qjczytwy. Bohaterski 
duch ten jest czynnikiem wplywu, faki na żuł- 
nicrza ma oficer polski i dlatego młodzież ame- 
rykańska poslanowiła obecnie zwrócić swe wy- 
silki takżo i w tym kienmku, by oficerowi tce 
mu okazać możliwą pomoc i współdziałanie. 

Uroczystość zakończyła się rantem i pr:rd- 
stuwieniem, w którem wziął także udział Na- 
czoliik państwa, 

SMUTNY KONIEC IGRANIA Z MIŁOŚCIĄ, 
Ż7-letni Maciej Moledo, pelniący służbę woj. 
skową w jednym z zakładów karnych w War- 
szawie, strzelił onegdaj do swej narzeczonej, 


stwo jest z każdym dniem, z każdym nowym 
milionem marek polskich, rzuconym w obieg, 
groźniejsze, Trzeba działać, ażeby mu zapo- 
biedz. Jak? Przez wydzierżawienie przedsię: 
biorstw  defieytowych, obciążających skarb 
niedoborem. Są nimi niemal wszystkie, Przes 
dewszystkiem trzeba rozpocząć od wydzier%a- 
wienia kolei amerykańskim finansistom. Gdy, 
mowa o odrodzeniu poszczególnych działów. 
życia gospodarczego, za rzeca najważniejszą 
uważam odbudowę kolei. Ogromnie ją przy» 
spioszymy, odwołując się do pomocy obcega 
kapitału W razie wydzierżawienia kolei, żup 
solnych, innych kopalń i przedsiębiorstw osiąg- 
niemy za jednym zamachem podwójne korzy- 
ści. Pograwimy budżet. Zamiast niedoborów uęa 
dziemy mieli dochody. Poprawimy bilans pła- 
tuniezy naszego społeczeństwa. Towarów Tra- 
zie nie możemy wywieść wiele. Trzeba się ra- 
tować wywozem naszej pracy. Dobry począ« 
tek zrobiono przez zawarcie umowy % Francyą, 
która oświadczyła gotowość zatrudnienia, jak 
dzienniki donoszą, 28.000 robotników. Przed! 
wojną, gdyśmy byli bogatsi, wywoziliśmy dam 
leko więcej pracy ludzkiej. Trzeba dalej w tym 
kierunku działać, a przedewszystkiem starać 
się o import obcych kapitałów, ponieważ rodzis; 
me żadną miarą wystarczyć nie mogą na po< 
trzeby licznej ludności. Jeżeli wydzierżawimyj 
przedsiębiorstwa państwówe zagranicznym kam 
pitalistom, toô oczywiście ich rzeczą będzie 
dostarczyć odpowiedniego kapitału gwoli pox 
stawienia na nogi naszych przedsiębiorstw. Jeść 
żeli cheamy uzdrowić stosunki, musimy ehwi 
lowo zrzec się przedsiębiorczości publiczneĵ/ 


(Dokończenie nastąpi). 


a. 


hr. 94. 

e m m M ZA 

Rannówacj i zranił Ją śmiertcluie, porrem So- 
bie odeurał życ!e. sy rodem tego było lekko-- 
myślue posięgowani M peace „A SS przy- 
Wa Air , s A 37. ! c RT. te p zya n- 
wina da Sube " pawi ik: zy, lecz 
w duchu Seita się z jego aktów i w osta- 


tniej chwili oświwiezwie 
wace Lie myśli. 

STRAJKI ZECERÓW. 
Przemyślu i w Łodzi zażądali znowa podwyż- 
ki plac, a ponicważ wlaściciele drukarń nie 
przyjęli ich nowych warunków, przeto zecerzy 
rozpoczęli strajk. 

WESELĄ ODSTRASZAJĄCE ZARAZĘ, 
Wśród ciemnych clementów żydowskich panu- 
je przesąd, że wesele dwojga sierót, odbyte na 
cmentarzu. ma moc odstraszania zarazy. We 
Lwowie odbyło się takie wesele w. r. 1915 dla 
„Odstraszenia* cholery. Obecnie miał się of- 
być podabny ślub. również we Lwowie, tym 
razou dla „odstraszenia* tyfusu. Od wczesne- 
60 rana panowało w dniu tym, w zaułkach 
lwow skiego ghetta poruszenie. Kto żył, spie- 
Bzy} na ekapisko Javowskie, aby się przypa- 
trzeć ceremonii, Przybyli także rabini, ale za- 
raka okopiska nie chciał zczwolić na doko- 
nanie ceremonii bez pozwolenia na to ze str»- 
my komisarza kahalnego. Pertraktacyc z owym 
komisarzem tak się przeciągnęły, że ślub mu- 
siano odłożyć. 

ŚMIERTELNA PODRÓŻ NA DACHU, Dzien- 
niki warszawskie donoszą: Po przybyciu pocią- 
gu ceabowago do Tłuszcza znalazla służba sta- 
cvjrn na M wagonu pacztowego 14-letnic- 


luil, 


go Elm. z Warszawy, oraz cieżko ratnego 19-, 
|w ypadku delegat polski i na jego interwdncyą 


letiero Piotra Snmorolin, szeregowca BZ-ylej 
dywizyi lit, biał. o. strzelców, Obydwaj odbyw 
wali podróż na dachu i ulocii wypadkowi w 
ch: "robiegunia pociągu przez wiadukt Fi- 
Ban: 
WILNO BEZ PRASY. W ciągu ubiegłego ty- 
godrin zamarło w Wilnie słowo drukowane. 
szystkie wydawnictwa polskie i i litewskie | 
zosinły zawieszone na pewien czas, skutkiem | 
powstania warunków. aniemożliwiających dal- 
sze ich istnienie, Od dnia 3 kwietnia r. b. ze- 
CEIZY wiłeńsey zażądali podwyżki piae o 50, 
de 65 Procent, właściejeie drukarń zaś, nie po- 
Tozuniąwszy się z wydawnirtwami, zgodzili się 
na ie podwyżkę. Okoliczność powyższa, Oruz 
niesłychama wprost cena papieru (25 mk.) za | 
Umi, uniemożliwiły wydawanie pism nawet w] 
najskramniejszych rozmiarach. Nie chcąc je-! 
: w chwili tak doniosłej, jak o! 
wiać aupołnic społeczeństwa  informaeyi, 
dzienniki miejs owe rozpoczęły wydawać jo- 
dnokartkową „Gazetę Wspólna”, jako komuni- 
2 zawierający wyłneznie obiektywne wia- 
a meści bez oświetlenia politycznego. Reda- 
cya wyrażają 
€bywa!elskie pracowników drukarskich i wła- 
Ścicieli drukarń umożliwi wydawnietwom wiej 
zim wznowienie ich pracy w czilsie naj- 


krótszy m, 


= 


Zawiadomienia į kemunikatw. 

DNIE 2 NAUCZYCIELI NA KRESY WSCHO- 

Æ b. gi kurs przygetowaseczy otwarty będzie 
w. bliższycji informacyi udzieła zarząd ezko- 

7 im. św. Salomei , ul. Szujskiego 2, I p., od 
codziennie. 


MARYA HUDZICKA składa mk. 100, za nic- 
zyjęte honoraryum przez p. Dr Hladija, na Ko- 
w Porębie Wielkiej. 1246 | 


— Í 


Z teatrów krakowskich. 


woa RETKA W NOWOŚCIACH. Z teatru „No- 
wości” komunikują: „Nietonerz*, operetka Jana 
sassa, która się niezwykle podobała na pre- 
Wu powtórzeną zostanie we wtorek i środę. 

Przyzotowaniu nowość „Sybilla“, opcrctka V. 


ała ia która w Wiedniu osiągnęła 500 przed- 


DLA 


Repertuar teatru miei im. J, Sfowackiego. 


Środa 14 AC = "8 
Tonskiego. b. m.: „Miłosierdzie* K. H. Rostwo 
artek 15 b. m. „Nawrócenie kapitana 


Brzzsbound' - -Shaw'a. 


Repe- iejskłago tentr1 powszec"” 
Caoa b ma „Kwiat paproci, 
m 15 b. m.: Poraz pierwszy „Azja Tuhaj- 


bejowięzć, obraz hi 
t 
Józef Popławskj, Y V4 aktach, Przero- 


Repertuar „Bagatelić, 

m: „Twarz i maska”, 

b m.: „Sprawa Kaisera“, 
Repertuar teatru „Nowości, 


Środa 14 b. m: 
Czwartek 15 b, m: 


Środa 14 b, 
Czwartek 15 


„Nietoperz*, 
ŻĘ na dzicwezęta”. 


Szczyt senzacyi! 
Mord w Serajewie 


tm za. ty 


w UCIESZE“ 


OE ERROR 
Wiadomości polityczne. 


Wielką gysztwski „Przegląd wicczomy” pisze: | 

da o na Podolu wygrał oręż polski. 
wodów iex potrzebowałby jeszcze jakich do- 
nym: Zo cej przeczyta po porządku kolej- 
jAk H Cziczerina. Widać z toku tych not, 
To ma Sowiecki traci panowanie nad sobą | 
GWSH nij esžuo do pokoju, a równocześnie | 
mógły k sposobami, za pomocą których 
cznie mu wobee Polski ukryć fakt, że konie- 
słeki pa dążyć do zakończenia fatalnej dla 
taz poj Jny. Widocznie zgrali bolszewicy te- 
skory © wzgldem militarnym ostatnią kartę, 
głowy, Ziczerinowi nie wpadło nie innego do 
5.8 jak oddać bolszewię pod opiekę enten- 
zerina iw Polsce, Rzecz jasna, że krok Czi- 
wą Musi pozostać dla niego i dla bolsze- 

daremny, Ani Anglia, ani Francya nie 


, dyplomacyi drege, 
iż wcale za niego 
| towarzyszy. 
Zecerzy drukarń w| 


jednak madzieję, iż poczucie | poz 


|darowania odłogów gruntowych, 


J Te o O w okna 


„LOK NARONG” z eta I5 Kwietnia 1920 roku. 


” 


znają rządu sowictów I oficyaluie nie o nim 
nie wiedza. Nota Cziezerina, py slana teraz do 
kę * jest listem prywadfym, 1 żadna 

z państw ententy nie meże poprzeć oficyalnie |; 
REN Ta p. OS ta Orc polski, toruige 
zapanuje ate 
wszystkimi manewrami p. Qziczerina i jegu 


u 


— Żandarmerya czeska, jak donoszą ze Spi- 
SZU, dopuszcza się tam licznych gwałtów i ter- 
roryzuje ludność. Dnia 8 i 9 kwietnia żandar- 


mi posunęli się do tego, iż we wsi DLapsy spi- | 


(sali nazwiska mieszkańców, którzy uraczyście | 


witali powracających rodaków, grożąc karami. 
Żandarmów czeskich rozzuchwalił fakt, 
ska francuskie, okupujące Spisz i Orawę, są 
bardzo nieliczne i konsygnowane w Starej Wsi è 
i Jaglówee. Poza te miejscowości wpływ ieh | 
nie sięga. Ludność Spiszu domaga się usuniq- 
cia żandarmćeryi czeskiej, wzmocnienia wojsk | 
okupacyjnych, oraz usunięcia oznak wojsko- | 
wych u formacyi, które pełnić będą służbę 
bezpieczeństwa w terenie plebiscytowym i za- 
stępienia ich oznakami międzynarodowenmii. 

Z N. Targu donoszą, że d. 7 kwietnia żan- 
darinerya czóska porwała młodego górala pol- 
skiego z Bukowiny pod pozorem, że jest tojP 
teren armii czesko-słowackiej. W Jablonce 
porwany usiłował wyskoczyć z automobilu, 
przejeżdżającego koło posteruuków Strzelców 
francuskich, chcąc ich prosić o opiekę. Uwię- 
zionego odstawiono do Trzciany, aby nastę- 
pnie oddać go pod sąd wojenny w Proszbur- 
gu. Dopiero w piątek dowiedział się o tym 


komisya międzynarodowa poleciła natychmiast 
sprowadzić owego górala z powrotem na te- 
rcn plebiscytowy. 


"Wielka bitwa Podolu wyfjrana. 


Na Połesiu nieprzyjacieł krwawo odparty. 


Warszawa P. A. T. Komunikat sztabu gcne- 
xalnego wojsk polskich z dnia 13 b. m.: 

Rozbity wczoraj na Podolu nieprzyjaciel, 
wycofał się na poludniowy wschód. KKawalerya 
naszą w pościgu wzięła znaczną liczbę jeńców. 
Obecnie oddziały nasze wracają na swoje pe- 


|zycye zasadnicze, 


Na Podoln nieprzyjacjel kontynuuje ataki. 


jeena, po- Większe kolumny piechoty  nieprzyłacielskiej: 


'natarly ma miez odcinek Szaciiki Strachowice, | 
| Wybitną rolę przy odparciu tych ataków ode- 
grały nasze latawce bojowej eskodry pozañ 
| skiej. Po odparciu przez nas ataku, prebowali , 
bolszewicy dwukrotnie jeszcze aiakować nasze 
ycye. Ogień ich artyleryi dochodził do naj-| 
| wiekszego napięcia. Wszystkie ataki zostały od- 
parte w zupełności ogniem naszych karabinów 
maszynowych i ogniem naszej artyleryi, ed 


|której bolszewicy doznali ciężkich strat i wy- 


tofali się na swoje pozycye wyjściowe. 


SIR REGINALD TOWER W WARSZAWIE, 


| 
Gdańsk. P. A. T. Jutro udaje się do War- 


szawy sir Reginald Tower celem podpisania 
kolejowej, ciowej i pocztowej konwencyi pol- 


ske-gdańskiej. 


ZJAZD DYREKTORÓW PAŃSTW. SZKÓŁ 
ŚREDNICH. 


Warszawa. P. A. T. „Dziennik Powszechny“ 


donosi: W Warszawie odbył się w dniach $, 


9 i 10 kwietnia zjazd dyrcktorów państwo 
wych szkół średnich przy udziale około 50 o- 
sób. Przewodniczył szef sekcyi szkolnej p. Za- 
wadzki. Wygloszono szereg referatów z z4- 
kresu metodyki i dydaktyki. 


URUCHOMIENIE NOWEJ KOPALNI RUDY 
ŻELAZNEJ. 

Warszawa. P. A. T. W. najbliższym czasie 
spodziowkja sie uruchomienia nowej polskiej 
kopalni rudy żelaznej o nazwach „Aleksander 
i Włodzimierz”, położonej na gruntach majo- 


Reinsza, który ją eksploatował, Po wybuchu 
wojny została zatrzymaną. Teraz nowy dzier- 
żawca zamierza podjąć ponowne wydoby wania 
rudy ze względu na braki, które się obcenie 
dają bardzo odczuwać. Jest to bardzo na cza- 
sie i przedstawia dobry interes finansowy tem- 
bardziej, że kopałnia ma wszelkie dane do 
rozwinięcia się i dostarczenia poważnej ilości 


i rudy. 


Przed wojną był właściwie cksploatowany 
„Aleksander”, sasiedni zaś „Włodzimierz” sta- 
nowił rezerwę. Ruda była wydobywana przy 
pomocy 210 ludzi. Ogólne wydobycie w ciągn 
1913 r. wynosiło 19.785 ton rudy. Obecnie 
istnieje tendencya powiększenia tej ilości. — 


a dynastyi habsburskiej od dzig| Dzięki uruchomieniu tej kopalni znowu część 


bezrobotnych będzie mogła znaleźć pracę. 


NARADY ROLNIKÓW U GEN. DELEGATA. 

Lwów. P. A. T. W poniedziałek odbyła się 
w biurzo Gen. Delegata rządu, dra Gałe- 
„ekiego, kilkugodzinna narada, w której 
wzięli udział posłowie sejmowi: Abrahamowicz, 
dr. Adain, Bryl, Dębski, Duhanowicz, Graj: 
dziciski, dr. Koliszer, hr. Skarbek, Stesłowicz, 


joraz pp. Wysocki i Raczyński, jako przedsta- 


wiciele sfer politycznych,  Przedewszystkiom 
obradowano nad sprawą zasiowów, zagospo- 
wydzierźa- 
wienia niezagospodarowanych użytków rol- 
nych, wreszcie w sprawie składów narzedzi 
rolnych w magazynach oddziału małopolskie- 
go Ministerstwa handlu i przemysłu w Kra 
kowie, 


ZANIECHANY STRAJK, 


Sosnowiec. F. A. T. Strajk górników, zapo- 
wiedziany na d. 12 b. m. przez Związek Gór-, 
niczy, został zaniechazy, 


sznie nad | 


że woj- 


:ego. ratu Lebiediewa w powiecie ezęstochowskim. | 


Przed wojną kopalnia ta używaną była przez | 


A oraraa aa 


| Polska żywi Gdańsk. 


Gdańsk. P. A. T W dniu dzisiejszym pod- 
pisany został w Gda 
po: sii, zapewniający ludności Gdańska wyży- 
wienia 2% do nowych zbiorów. 
| Na mocy togo ukladu bedzie też zapownio- 
ps u:rzyrmnie stosunków gospodarczych mic- 
czy Guanskiom a Przylcgłymi powiatami rol- 
skicgo Pomorza. 

Uk lad ten podpisali: wysoki komisarz Enten- 
tv sir Reginald Tower, podsekretarz stanu 
PriacissTt i Zabo.r.o.w s ki, oraz starszy 
burmistrz Sahm. 

„Gdańsk. P. A. T. W konferencyach w spra- 
wie aprowizacyi Gdańska brali udział: sir Ro- 
ginald Tower, starszy burmistrz Sahm, oraz 
jdr. Griinspan, zaś ze strony polskiej podse- 
ikrctarz stanu Pluciński i Zaborowski, zastęp- 
ca komisarza generalnego Jełowiacki i refc- 
|sont gospodarczy komisaryatu ententy, kapi- 
9 Charley. 


Uxiady polsko-gdańskie. 


Gdańsk. P. A. T. Dzisiaj przed południem 
odbyła się w tutejszym ratuszu konferencya 
pszygofowawcza w sprawie układów gospodar- 
czych poľsko- -gdańskich, Właściwe rokowania 
rozpoczęly się dzisiaj po południu u komisarza 
E sir Reginalda Towera. 


Wytyszenie granicy pałsko- gdańskiej. 

Gdańsk. P. A. T. Tutejsze dzionniki polskie 
ogłaszają obwieszczenie przewodniczącego ko- 
misyi granicznej, gen. Duponta, zawiada- 
miające, że kcmisya dla wytknięcia granicy 
poisko-gdańskiej uda sią w najbliższym czasie 
w okolice Tczewa. 

Mieszkańcy okoliczni mają przedstawić swe 
życzenie za pośrednictwem swych burmistrzów 
sołtysów i wójtów, traktat pokojowy jednak 
nie może być zmieniony, Wszystkie gminy, któ- 
[re traktat wymienia, jako przynależące do 
, Gdańska, pozestaną gdańskiemi, wszystnie 
gminy, wymienione w traktacie, jako polskie, 
gS": nicodwotalnie przyznane Polsce. 


NIEMCY PROTESTUJĄ PRZECIW UTRACIE 
MANDATÓW. 

Bytom. P. A. T. Niemiecki pełnomocnik na 
‘Górnym Śląsku, hr. Hatzfeld, wniósł do 
 przewodziezącego komisyi międzysojuszni”zej, 
Lerond 2a, protest, z powoda zarządzenia 
komisyi w sprawie mardatów poselskich, Mr, 
Matzteld wywodzi w tym protoście, żo dopóki 
plob Iscyt nie zadecyduje o przynał źności Gór- 
„nego Śląska, powinna być uznawaną zwierz- 
i chność państwa niemieckiego nad Góreym Śłą- 
skicm, a wiec i posłowie, wybrani do ciał usta- 
| wodawczych niemieckich z Górnego, Śląska, 
nie. powinni swych praw tracić, 


Wiec pratestujący przeciw gwałtom 
na Warmii. 


Grudziądz, P. A. T. Odbył się tu wiec przy 
udziale 3.000 osób, poświęcony sprawie gwał- 
tów, popełnianych na hezbronnej ludności na 
terenie  plelkiscytowym w Warmii. Zebranie 
uchwaliło rezolucyę, w której, między innem, 
oświadczają, ża śŚredki dotychczasowe, przez 
komisyę miedz ysojuszniczą podjęte, sg niewy- 
starezująco i wzywają rząd polski, aby podjął 
energiczne kroki w Radzie Najwyższej w Pa- 
ryżu, żądając usunięcia natychmiastowego „Si- 
cherhoitswchru* z ziem płebiscytowych, usunie? 
cia zgodnic z postanowieniem traktatu władz 
wykoniwczych niemieckich, oraz przydziele- 
nia poszczególnym urzędom polskich doradców 
z głosem docydującym. 


Wielka katastrofa w kopalni. 


Bytom. P. A. T. Liczba zabitych przy ka- 
tastrofie zapalenia się miału węglowego w ko- 
|p lni Castellengo wynosi 29 zabitych i 15 ran- 
Inyeh. Na micjsco wypadkm przybył w sobo- 
tę przewodniczący komisyi rządzącej w Opolu; 

fencrał Lerond. Wyraził rodzinom zabitych 
czci ubolowamie i poczynił zarządzonia w 
kierunku zaopickowania się wdowami i sie- 
rotami po ofiarach nieszczęścia. 


CZESI NIE OGŁASZAJĄ PLEBISCYTU. 


Nowy Targ. P. A. T. W piątek 9 b, m. 
stwierdzono, że w dwóch gminach nadgranicz- | 
lage W Glodówee i Suchej Górze, nie rozle- 
piono i nie ogłoszono prokłamacyi komisyi 
awg z zapowiedzią plebiscytu. 


TEZY TEPTWY SE YTOASIREKIAC ZA EG PWK a 
Łotewskie warunki pokoju z Rosyą. 


Wilno, P. A. T. Dziennik „Siewodnia* poda- 
je, że pokojowa delegacya łotewska przedło- 
żyła rządowi sowietów następujące żądania: 

Rosya uznaje niezależność i niepodlegiość 
iesp łotewskiego i wyrzeknie się wszyst- 
kich praw suwerennych, jakie kiedykolwiek 
EATA w stosunku do narodu i terytoryum 
łotewskiego. 

Granice miedzy obu państwami będą usta- 
lone na zaszdzie etnogralicznej, z uwzględnie- 
siem interesów strategicznych Łotwy. 

Państwo łotewskie otrzyma odszkodowanie 
za straty, poniesione z powodu akcyi wojsk 
rosyjskich do chwili okupacyi niemieckiej, craz 
akcyą wojsk sowieckich i hezpośredriemi za- 
rzadzeniami rządu sowieckiego, w ogólnej su- 
mie 2 miliardów rubli w złocie. Wsza'kie ma- 
szyny, urzadzenia przedsiębiorstw przemyzło- 
wych, archiwa, urządzenia szkolne, narzędzia 
rolnicze, majątek instytucyi firansowych i kre- 
dytowych, będą zwrócone, w razie zaś niemo- 
żności zwrotu wyplacone będzie specyalne od- 
,SzKodowanie w sumie 
w złocie. 

i Uchodźcom będzie 


umożliwiony powrót. 


|W tym celu rząd łotewski proponuje utworze- 


ańsku ukiad gdzńsxo- , 


| | mi" = 


nh 


i rośyjsiiiowo, 
a= więcej 87 milionów rubli w złosie. W ra- i 


i i WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
nia w Łotwie urzędu, którzyby sią zajął po- ROMA 18 kwietnia 1928 
wrotem do kraju przedewszystkicm specyali- | usa, £ 
stów, działaczy społecznych i naukowych. BAZ ? dewiry : 

Palstro dotewskio będzie uezestuiczyło w | Merki Hiemieckie A Tok 
podzialo zapasów poig bylego Banku prist rg 8 Duble carskie po 1i rh, 
Wp z tego źródla wyniesie! $ 


meee 1 M g 


Uafiary.| p/s Cyst: 


& 


2 a O as TOM 


e przyjęcia tego żądania, Łotwa przejmie od-. ” 


| 


¡Nitti i kanclerz państwa dr Rennor zastana- 


| darcze. 


z górą milicna rublijnost z Hagi wedłe „Nieuwe Courant“, 


ea część długu państwa rosyjskiego, | 
zaciągniętego do chwili objęcia władzy przez : 
belszewików. | 

Niezależnie od żądań powyższych, deleza:1j 
łotewscy domagali się szeregu konccsyi w Ro-| 


Papiery lokoecyfjme: 
sh, Poż. kraj. E. 1S93 
szkolna E. 1999, 

io Poz. "kraj. z r. J915 


syi, jak np. ckspleatacyi kolei Ryga, Orz LH 
Windawa, Moskwa na przestrzeni 1500 wiorst. iojo Poż, ra. Krakowa z r 1909 . . 
ROKOWANIA FINLANDZKO ROSYJSKIE. || $ 0t Lota, Banku irh. + 
4o kolej. SN E 


Gdańsk. P. A. T. Danziger Zeitung“ donosi!4 4: Si Listy zast Banka Kraj. 


z Kopenhagi: Rokowania pəkojowe tir- | aas 2 -Danku ktgot. 
. . . : „s ae . . . 
landzko-rosyjskie — jak donosi kał im» 4 GO I. 
HG "A + nut e- Aa > Bko ĝ, dla han: i wE 
Politiken" — rozpoczną się w połowie mej ES Eeo i al Ziom Btu Koed. 
b. r. Rokowania te boda się toczyły w Gdańsku. Aheze hankowie: f 
Bank Przemysłowy . . . . . . . y 
ee CZ „ Bipotecmy . f 
„ Gal dla Lnndlu i ” przemaysłu j GA: 
R Omi. Ziemski Kank Rredytoww . E 
aii ane Ę ĵ- amisi REAT. Pewszechny liank Kradytowy S. A. | 2 
È U ái Akcjo Tow. hasdi. i przez.: 
y y Ha k Polskie Tow. handlowe . . . a 
Wałcz. P. A. Ji Radio. Dzisiejsze AE, Zisisniewski . . . . 1»... 
pisma paryskie stwierdzają z zadowolowiem, || „Gria“ fabryka cemerhi - 
ME angietski ł zaż Gal. akc. Zakłady Córiicze Siersza 
że konfiikt fraacusko-angieiski został zażcgna- „iepege” Tow. d!a przeds. góraicz. 
ny i nie może już wpłynąć na jego zaostrzenie | 


to, gdyby tu i ówdzie w prasie miał się ode- 
zwać jakiś zgrzyt. 

„Matin* pisze, że 2 angielske-franc. wymiany 
bot i z informacyi B. Reutera wynika, że obie 
strony uznały słuszność wzajemnego stanowi- 
ska, Można jednak powiedzieć, że Iloyd Gcor- 
go wydobył rozmyślnie na świat sprawę, która 
powiuna była zostać tajemnicą mężów stanu. 
Czyż Milleram] — zapytuje „Matin“ — po za- 
„|wiadomicniu aliantów, miaf jeszcze oczekiwać 
ma ich odpowiedź? Zawiadomił on ambasadora; wiader płacą 105. żądają 115 
angielskieso, że Frascya zamierza okupować 100,75—109. Periin_pl > 
Frankfurt. Lord Derby zażądał, aby w razie w transkkóyach SQ0, 
ewakuacvi Frankfurtu i Darmstadu, owakuo- | 
wino także Homburg i Limburg. Do > de 
więc cały ten konflikt doprowadzi? Wszak 
Francya obiecała eofnaé okupacyę, ża, ro Woi- 
aka nisuiekie będą wycofano z Zagi: hia. Krakóci, Marina Vęka 10, TAJ, RB. ga 


M = ia palatine — nio 
Rząd francuski ZAPEWNIŁ zali | erana ore = TO PoE AOISE 


przukroczył przy: sługujących mu praw. — ak sa 
„Journal* pisze, że przesifenie w taa EZ A BE E sz Ą mą m 


ZU maa 
francusko-angielskim zakończył się szczęśli- = 
wie. Nota frazeuska odpowiedziała na wszy st- | zara 
kie punkty angielski. W Londynie sądzono, 
że Francya nie będzie działać na własna ręką, 
j sposób dostaieczny powiadomieni. Niepor zu- 
Ww Paryżn zaś mniemano, że alianci zostal w 
mienie nie może trwać dlugo. 


Expose kanclerza Rzeszy. - | 


Berliu. P. A. T. Parlament Rzeszy został 
zwołany © dwa dni wcześniej, niż pierwotnie 
zamierzano. 

Kanclerz Rzeszy wygłosił na tem posiedze- 
niu „expose“ o położeniu w Zagłębiu Rukr, 
oraz o sytuacyi, jaka powstała na skutek za- 
jęcia przez Francyę niektórych miast zacho- 
dnieh Niemiec. 

Wywodów kanclerza, która trwały przez pół 
torej godziny, słuchali obecni z wielkiem za- 
intercsowanicm. Mówił on o wszystkich wa- 
źniejszych kwestyach, które w ostatnich cza- 
sach wynikły w Nicmczech, przedewszystkiem 
o wydarzeniach w Zagiębiu Ruhr. Wypadki 
te śledzą wszyscy w Niemczech z wicikiem na- 
pięciem. Kanelerz określił bardzo jasno sta- 
nowisko rządu, który zdecydowany jest użyć 
wszelkich środków, aby przywrócić w Zagłę- 
biu porządek. Zarządzenia, wydana w tym kie- 
runku, będą przeprowadzone bardzo energi- 
cznie. 

Również wobec Związków zawodowych za- 
jął kanclerz stanowisko jasne. Rząd nie znie- 
sie obok siebie drugiego rządu. Gdyby wpły- 
wy tego współrządu miały się zaznaczać, kan- 
clera nie pozostałby ani godziny dłużej na 
swym urzędzie. Rząd musi mieć ZApOWNİONA | pz Z Z w 
samodzielność postępowania. Jeżeli jaka orga- 
nizacya ma zamiar przedstawić swe życzenia, 
to powinna to uczynić w drodze „konstytucyj- 
nej. 

Drugą część swych wywodów poświęcił kan- 
(clerz położeniu zagranicznemu. Protestował on 
przeciw pochodowi francuskiemu, jako, zda- 
niem jego, przeciwnemu traktatowi pokojo- 
went. 


KURSA DEIZ. 
Lwów. P. A. T. Ðnia 13 kwietnia. Kursa 
gieldy Iwowskiej: Rubie carskie po w piacą 

95, żądają 315, w transzkcyach 2 6, ruble 
dumskie po 25 piacą 55, żądają 65, M 
placą 50, żądają 950, marki” niemicekie po 
s płaca 430. Dewizą Łondyn płacą 850, òg- 
dają 930. Paryż pirea 1550, żądają 1750. 
ga placą 540, żądają 300, w transakcynch 879. 


Pra- 


|< Fakeyata 
płacą 485, nadają 515, 
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SALON DZIEŁ oL TUKI 


KRAKOW, fw. JANA 2. 
Talafm Nr 2. 
poleca -obrazy i rzeźby nzjwy= 
bitniejszych rai tr ów polskich 
po cenach uniarkowanych. 


Ba wszystkieh agzamieów i rygorszów prawniezycii 
Przygotowuje 1231 


PRYWATNA SZKOŁA PRAWA 


Kraków, Straszewskiego 26, IL p. (od 4—6) 
(naprzeciw Uniwersytetu). 


Zgłąsacnia zamiejscowe Hatownie odwrotną pocztą, 


BE 


Za spekój Wiar % p- 


Jana Sierakowskiego 


Zmarłego w Nicei 11 Kwietnia 1920 
odbedzla się 
NABOŻRESTWE ŻAŁOBNE 
w kościele św. Barbary 15 kwietnia 1920 
o godzinie 9-tej. 


W żalu paragona matka prosi Krowa 
| dw wątki, o medlitwy, 


a Tp. 
Maryan Gozdawa Dydyński 


b. poseł, b. Prazes Tow. Rel, e! b. Izby 
t wielu tmych [astytucy! 

w r. 1843 umaił opatrzony św. Sakramentami 
w Raciborsku dn. 13 kwietala 1020. 
Przeniesienie zwłok do kościoła w Dziekąno- 
wieach, nastąpi we środę 14 kwietnia o 41/, 
po południu. 


Nabeżeństwoe żałobne 


i pogrzeb tamże we czwartek 15 kwiainia 
przed południem. Konie będą na stacyi 
w Wieliczce. 

Qsobnych zawiadomioś rozsyłać się nio kę sa ' 


Zgodność interesów Włoch i Austryi. 


Wiedeń. P. A. T. Radio. Biuro kor. podaje 
wedle Agoneyi „Stefani“: Prezydent ministrów, 


wiali sią nad położeniem politycznem i skon- 
statowali zgodność interesów między Włocha- 
mi i nową Ausiryą. 

Rząd włoski pragnie wszystkimi, stojącymi 
ma do dyspozycyi środkami, przystąpić do 
pracy nad odbntłową sąsiedniej republiki | g 
i przywrócić jak najprędzej stosunki gospo- 
W tym cclu odbył sie szereg narad 
między ministrami robót publicznych i handlu, 
jak również między technicznymi fachowcami 
kraju i w najważniejszych punktach osiągnię- 
to zupełne porozumienie. 

Rząd włoski przywiązuje do odwiedzin kan- 
clerza wysokie znaczenie, albowiem jest to po- 
czątek nowej przyjaźni i dobrych sąsiedzkie 
stosunków z ludnością Austryvi, 


PPF="E iz KA 


| ka FELIKS" SrAlEWIGZ 


i kanonik, wicedziskan i provoszca 
|, w Rudniku nad Satan, 
a 
| 
wa 
Wiison podupadł na Zdrowiu. Od 10 dni nie | 
opuszcza on łóżka. ` 


rzeżywszy lat 60, po długiej a cięż- 

iej chorobie, opatrzony św. Sakra- 
mentami, zasnął w Panu dnia 12-go 

kwietnia 1920 r. w Krakowie. 


Zwłoki przewieziono do Rudnika. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBHE 


przy zwiokach odprawione zostanie w piątek 

16 b. m. 0 godz. 6 rano w koście!e paraiial- 

nym w Rudniku, poczem nastąpi cksportacya 

wprost na cmentarz — na które to smatne 

obrzędy zaprasza się Krewnych, Frzyjaełół 

Kolegów Zmiaiłego, Przew. Duchowieństwo 
i Paratiam 


| 


Wilson znów chory. 
Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro kor. 


+ 


it roku. 


we. 2 Nr. 9T 
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Ariur Gruszecki, [æy cn mie o tyeh atu mbiadh? Czy možna! — À pan myślał, że inaczej? Ja tam sie- lef się — oni zrobią umowę w wołości, ale zka! niech przyjadą do wołości i zrobię z nimf 
mu dać procent? Lepiej będzie zaczekać na! Cze ze umydziości lat. Dawniej, za rodziców |źdej mogi pam mnie da jednego rubla i na kontrakt. 3 
| zę: przyjazd A.pfeldufta. | dzisiejszej pani, było bozaciwo, nu, aie ġej! każdą monge pan da dziennie w czas ro- ; — Ja wiedział, że pan się zgodzi — 
B UJ M a G H W RT Y Wszedł Siml, a za nim żyd, a brodą długa, mąż trodiię stracił, ona także trochę, bo jak; i boczy gamniac kaszy, pół funta słoniny i bo- „uśmiechnął cię Mendel — ale pan nie po 
T „niemal siwą, z tiwiamzą, dobroduszną, jak toj | kobieta swoim rozumem gospodaruje, czy ;chenek chleba. Oni rano wyjadą z Kniażyna, ' trzebuje mówić tym chłopom, że ja biorę ru- 

n | mówią, poczciwą, s oczyma eiemnemi, by- może być dolnze? (to oni muszą zjeść obiad, poludenek i po-;bla z morgi, Co im do tego? 

I stremi. Ubrany był w czamy chałat, podbity | — No, ma zawsze rządzę — moki Kale- poludenek, pzy robocie w Oleszynie. | — Więc jaki będzie kontrakt? 

— On? On sieczi w Kniażynie, pezy dwo- de i towicz — i ten gospodaruje. | — 0, to mi drożej wypadnie, antżeligdy-| — On będzie, za morgę buraków dziesięć ` 
rze, tam baz niego nic się nie robi, mie rę — Panie radca, to jest Mendel z» Knia- | — Ja naraił jej rządeę, porządny czło- , im płacił im po dwanaście muhi. i rubli i tedzenie na robocie, po garncu kaszy, 
daje, nie kupuje, ani zboże. am bydło ami żyna, jemu można wierzyć, niech pan rzadcea . „wiek, ale ona. w jesiemi z nim się pokłóciła. | — Oo pan mówi? Dlaczego pan nie zro- bochenku chleba i pół funta słoniny. Czy ja 


POWIESC. 


nie. je nin pogada. Ja tu przyjdę — wyszedi, Ja chciał jej dać innego i wie pan, co ona bi rachumku? Nu, niech będzie dzień szaró- już nie mówił? 
-- Gdzież ten Meadel? izamknąwszy dzwi ma sobą. | zmobiła? wki, dzień przeryjwki, dzień sapania, trzy, — Rozumiem, ale ten rubcl Mendla jest 
—- On zaraz przyjdzie. Może pan rządca| — Dzień dobry panu — przemówił Men-| — No co? , : dni kopki, razem sześć dni roboty, bo ja dam za wiele. Niech będzie pół rubla. 

zje -by po żydów: ku? Może nalewki? del dość czystym językiem polskim — my| — Ona postamowił. ma rvadce, takiego takich monzgowych, że ich wyjdzie na morgę| — Nu, a drugie pół rubla? Co z nim? 


a Nie, nie nie chcę. (2 panom Zaborkiem znali się dobrze i zro- prostego, czynszowiegio su; 4 jra £ Piekar , inaje, albo czwono. Jak pan ma zboże swoje, | — My nie choemy korzystać i da się mor- 
— Niech pan maica tu oddycha sobie — ; bik nie jeden tnterea. Ja myślę, że i z pa 'rówiki, On żaden gospudarz, ja to jej powie- | 'co znaczy sześć guney krup? co znaczy gowym na zachętę. 
KEWzał na sofkę w alkiecrzu — ja zaraz nem będzie zgoda, jak sąstad m sąsiadem — , dział, ale oma me chce mnie Siichać, nu, sześć bochenków thleba? albo trzy funty; — Chłopom!? — zadrwił żyd, czy 
wrócę z Mendlem. | skłonił się — ja stary, ja się nachodził, to,niech ona nie słucha, zobaczymy, jaki be- ` słoniny? Razem nie wyjdzie nawet rubeł. pam wie, że oni tylko czekaja pozwotema 
Kaletowicz trochę zmęczony, taathę roz- ' ia sobie siądę. | dzie koniec! — błysnęży mu oczy. A. czemu pan mie liczy, że pan sprzedaje im „rządu, aby „rizat* paniw!?“ To są złodzieje, 
marzony po kilka kieliszkach i herlatach | Kaletowicz widząc poważnego, marego) — To Mengel żie jest z nią? ipo dobrej cenie swoje ziarno ma kmpy? na rozbójniki, oni ebcą tylko palié i rabować, 
z rumem, rozsiadł się wygodnie i z zadówo- Żyda, niemal patryarchę, rzekł uprzejmie: — (o mam być źle? Ja chodzę do niej, chleb? | To dzikie "bydło, a pan się lituje nad nimi? 
lenie rozmyślał. ża nie "Stracił dnia, gdyż, — Proszę, niach Mendel siada. ifa peita, ja radzę, ale jak ona nie.chcestu-; — No, zapewne, ale nie wiem, czy Się KŚ sobaki, ich trzeba tylko bić, to wtedy 
dostał dwudziestu ośmiu ak ych. Wspo- — Ja już to zrobił, a teraz ja zapalę so- chać, co ja mam robić? . | dzi pan Zgłobicóci cn dobry i posłuszny. dE on głodny, 4% 
mmiał o zadatku i sięgnął do pugilareżu, bie £ fajkę i my pogadamy... Pan plantuje bu- | — Jakże będzie x tymi moreowymi? — Co się nie ma zgodzić? Czy om dosta- jdsie na robotę, a jak on ma co Źreć. to on 
py sprawdzić ilość pieniedzy. Licząc, zo- iaki, to dobrze, to pewny grosz, jak ancha | — Ozy Śml panu nie mówił? jnie innych mongowych? W Oleszynie ich; ¡mio ruszy się z chaty. Czv to panu potrzeba 
buwył sześć rubli przenaczonych ma pro- jesteń. Ja styszał, że pan potrzebuje iongo-| — Nie. |niema, bo poszli do Butrymówki, a jak pan | mówić? Czy pan dzisiejsze? Czy pan nie 
cont. wych, nu, a mam da pana. | — Nu, ja dami piętnastu morgowiych. Pan. nie weżmie z Kniażyna, to pan. zdmych nie | wio o tem? 
Żal mu było tych pieniędzy, pewno przy- | — 2 płaci za morgę dwanaście rubli, mu, ja we- dostanie. Czy to będzie dobrze? 
dałyby się dzieciom, ale zawsze lepiej po-| — Ja mam pewnych piętnaście mc:gew, zmę dła nich po dziesięć rubli. i Rozumowanie żyda wydało mu sią dobre : 
zbyć się długu. Komu jednak zapłacić? Smul ale moża znajdzie się więcej. | — A omi zechcą? "i logiczine, to też po krótkim namyśle zeki: ` 
wspomniał, że on zastępuje a ala| — NETPR z  niażyna m Czy to pański Sai — uśmiechnął, — Fa— pmzyjmuję te warunki. Jutro : 
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rekcya lasów J h Sur fi ? 
śię” | ładajcia tylko najlepszego mydła uż wy SZ10 „ol iemen um DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
Ą 4 toalet t o 
dóbr Dzikowskich oaletowego przetłuszczeneg g 
3o oen S Xe. Dra J. Lubelskiego do dzieła „Gesus sonscientino". 5 Kraków „Fleryańska 48 IER Bł | Kraków, kraków, Floryańcka 43 
: 1931 W ton sposób dzieło „Casus conscientize" wTax z „Su- Ę poł) kazik 
rzeda: ns SPEIK JSZEŚDKI 
sp sę piemen EE JĘCIe: mdnlote kazuiatyendem, , Wwzagię- Teleton N. 2038 asd — goicton N. 2039 
j Aa o . Z FRBBWYKi „„AAGRSCLIAC Riającyma nasze polekie stosunki jak i nowe prawe a L s i ii n 1208 
140 kg. nasienia świerka po 250 kor, m a e MEL kościelne. Krytyka nautowa, tak poista jak | zagraniczna Załatwia wszelkie interesa, wsihodzące w zakres bankowości, 
za 1 kg. NPA E E A przyjęta je z bardze wielkiem uznaniem. wę p LU, bieżące na uajorzystniejczych warun- 
si 5 + GŁ _« z Ya“, lerajace SM), Gaszezn, piata d Cena całego dzieła 25 k, a Supl = ach. Przeprowadza wszołkie twansakcyc giekiowe, Kupo 
150 kn, nasienia sosny zwyczajnej zebów Zeómiinuch, pó do pamójj niakza 4 o owi Fm Szara i "G6 "1188 i sprzedaż walut i papierów Sastościów yes? 
„Ewa*. skład é === Własny skarbie 
po 400 kor. za 1 kg. Ba KE A py r Główny w księgarni Józefa Pisza w Tarnewie E Ww. y s i E pancerny 
poczta Wola Tarnowska. WA e -Sa > a wa = : s 
rza y G 46 Bem dla handia | przemysi 
E 3 staraniem Związku A. d. Lewiński, kraków, Starawiślna 85. „Ekonomia w Krakowie i dłodi 2 ASUĘCA BNAA » Niniejszem zawiadamiam, że elv orzyłem w Urn- 
0d 16 kwisiniabr. inteligencyi polskiej z n Rig Tola greś S. M ((rzyżanows "łego m przy a A L. 2, skhd hurtowny 
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mie s latciigescyi pod fachowcem kierownictwem będą 
mogły wykonywać same roboty. — latormmacyi udziela 
firma „Jadwiga“, Rynek 80 w podwórzu. 128 


Związek Ekonomiczny Kółek Re!niczych 
w Kraxowle 
etrzymał w ostainich dniach z Pozmańckiege 


kilka wagonów koniczu do siewu 
oraz doborowych nasion buraków. 


Ponieważ ju2 cstainia pora do siania kaniczyny — 
reto Stładniee Kółek Relniewych, oraz K 


EE —— 


RZĄDCA DÓBR = 


Poznańczyk, doskonały PEL, z dłuż- 


szą praktyką w lepszych gospodarstwach, 
pragnie ebjąć posadę zarcz w większym majątku, 
Ra ordymaryę. liższych wyjaśnień udzieli z grze- 
ezności Firma Br. Krasicki, Kraków, Gełębia 16. 


Rek założeria 1S66_ Rok założenia 1686. 


introligatornia P. Renatowsziego 


kapuste, fasolę, groch, kasze, buraki, marchew, słomą, 
sisne I wszelkie artykuły spożywcze. 


mr Wapna grubo Budowiane | Karzazowa 

Dostai cza a w ładunkach wazonswych. 
H a Przedstawialeletwe, oraz de kemiss- 
Przyjmuje: wol sprzedaży wszalkłe towary, ma- 
| złomskie, kamianies, interesa 


diawe, przenystewa | Ł p 
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Szpital kori Nr. 7 
Kebierzynio 146 


Riedma wdewa 
x 4-glem dzieci prosi Hte- 


| tykułów religłjayoh pod firmą: 
Księga adresowa | n- = 
80 | T. SANAK I Sha = 

diugolelni współpr. firmy 1. Kurklawicz w Krakowie, 


sWarszawa“ 


ma 1520 rok. 
Cena wraz dUzd. droż. 
263 ME. 


Na sezen wiossi snny! 


Przyjmuje do przerabiamia 
i de pizelasonowania 


RAPELUSZE 


słomkowe męskie, damskie ( dziecinne 


Da rabrcia we wszystkich sk 
garniach. 


Fertepiany, Piania, 
Fiszarmenia 
Sorsedaż, zamiana, hei a 


|| 
| 
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TOWARZYSTWO AKCYJNE WE LWOWIE 


obecnie na podstawie zmienionego statutu 


na podstawie uchwał Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów i Rady Zator ze z dnia 24 stycznia 1929, Er A res n Ministerstwa Skarku 


Xi 

A (I BANK KREDYTU 
5 Towarzystwo akcylne we , Lwowie w 
5 raea > N: RR EE a > 

ie -= podwyższa paea 


b 
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KAKE NE NAWASCAZAE 


o Z IA ta 


z dnia 12 lutego 1920 L. 12643/20 


z 20,062.30 keron na 80,000.000 koron 


przez amisyę nowycm 73.689 sztuk akeyi po R 2400 imienna; warteści. 


w Banku Handlowym w Poznania, 


b OS PRASA 


Emisya powyższa ma być przeprewadzona na mocy powyższycii uchwał w trzech serynch po 10,000,000 koron czyli po 25.000 sztuk akcyi po K 460 wartości imnicancj. 
Subskrypcya pierwszej seryi w kwocie 10,000.000 koron, zakończyła się w dniu 15-go marca b.r. izostałą wniesionemi zgłoszeniami pokrytą z pewną naowyżką. toe przeto 


rozpisuje się subskrypcye 
drugiej i trzeciej seryi łącznie t. j. dalszych 20.568.000 koron, czyli 50.000 sztuk zkeyi po 460 K im. wartości. 


Prawo poboru akcyi z tych obu seryi przysługuje posiadaczom akcyi dawniejszych pięciu emisyi z lat 1910 do 1919 o ile go już w czasie subskrypcyi pierwszej seryi 
nie wykonali w tym stosunku, Że na każde cztery akcye dawniejszych pięciu emisyi przypadają dwie akcyc nowej emisyi, czyli po jednej akcyi z każdej seryi. Kurs emisyjny wynoci: 


dla dawnych akcyonaryuszy wykonujących prawo pokaru w terminie zakreśionym pe Kor. 450 za sztukę, zaś dla nowych akcysnaryuszy pe Kar. 520 za sztukę, 


ł 

dla jednych i dragich z doliczeniem 3% odsetek od 1 stycznis 1920. | 
Nowe akcye uczestniczyć będą w zyskach Banku począwszy od 1 stycznia 1920. Í 
Dyrekcya Ziemskiego Banku Kredytowege zastrzega sobie prawo przydzialu sztuk z tem, że przestrzegać będzie pier wszeństwa subskrypcyi wcdle terminu ich zgi9 zenia, | 

ł 

$ 


Na uiszczone wpłaty Bank wydawać będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe, za zwrotem których wydawane będą w swoim czasie oryginalne akcye. 
Termin zamknięcia susskrybceyi oznacza sie na dzień 45. mala 1820 r. 


=> O———————————= Wpłaty uskuiteczniać można: 
w Ziemskim Banku Kredytowym we Lwowie, ul. Trzeciego Maja L, 5 oraz we Fiiiach Banku w Krakowie, Piac Maryacki 
Przedmieście 68 (róg uł, Szopena) — w Banku Kredytowym w Warszawie, ul. Mazowiecka 9 — w Banku Związku Spółe 


9, iw Lublinie, Krakowskie 
zarobkowych w Poznaniu — 
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